
Będzie drożej 
za śmieci?
Nie w zależności od powierzch-
ni mieszkania, jak przez ostatnie 
siedem lat, ale od „gospodarstwa 
domowego”: jednoosobowego 
lub wieloosobowego – tak od 1 
kwietnia będą liczone opłaty za 
śmieci, jeśli zgodę wyrażą radni. 
Stawki mają wzrosnąć.

 str. 3

Złamany łuk 
Łucznika
Poniedziałkowa nawałnica zła-
mała łuk Łucznika na pl. Ołda-
kowskiego. Właściciele pomnika 
do końca tygodnia mają ustalić, 
jakich zabezpieczeń wymaga 
rzeźba, a także, w jaki sposób ją 
odrestaurować.  

 str. 5

Wokół Fabryki Broni
Nazwa „planty” pochodzi od okre-
ślenia równania – plantowania 
terenu przeznaczonego pod za-
budowę. Tak właśnie na początku 
lat 20. XX wieku przygotowywa-
no tereny folwarku Mariackie, na 
których zaplanowano budowę 
fabryki zbrojeniowej i osiedla dla 
pracowników.

 str. 7

Zapraszamy KSW
– Miasto jest otwarte na rozmowy 
z KSW. Może warto poczekać kil-
ka miesięcy, żeby dostać produkt 
najwyższej jakości, niż organizo-
wać galę jak najszybciej – tak do 
zarzutów o niemożności porozu-
mienia się włodarzy federacji KSW 
z władzami Radomia odniósł się 
wiceprezydent Mateusz Tyczyń-
ski. 

 str. 11
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T Y G O D N I K

Piątek, 21 stycznia
 Koncert Adama Szabata w Łaźni.
Radomski Klub Środowisk Twórczych 

i  G a l e r i a 
„Łaźnia” (ul. 
Żeromskiego 
56) zaprasza 
o godz. 18 na 
koncert Ada-
ma Szabata. 
Ad a m  Wi -
told Szabat, 
u r o d z o n y 
12 listopada 
1 9 7 5  r o k u 

w Hrubieszowie, to polski piosenkarz, 
kompozytor, autor tekstów piosenek, 
pisarz i trener wokalny. Członek Hru-
bieszowskiego Towarzystwa Muzyczne-
go i współzałożyciel hrubieszowskiego 
Teatru Piosenki Młyn (towarzystwa 
twórców i wykonawców piosenki i pro-
zy). W programie poezja śpiewana i pio-
senka literacka. Wstęp wolny.

 Wieczór opowieści o demonach 
słowiańskich. Tam, gdzie kończy się 
„nasze”, a zaczyna nieznane – wszyst-
ko jest możliwe. Jakie demony, według 
wierzeń sło-
wiańsk ich , 
m o g l i ś m y 
spotkać i czy 
dz i ś  nada l 
m o ż e m y ? 
Jak powin-
n i ś m y  s i ę 
z a c h o w a ć , 
kiedy je zo-
b a c z y m y ? 
Opowiadał 
będzie Szymon Góralczyk z Karawany 
Opowieści w towarzystwie muzyczki 
Basi Songin (mandolina, koshi, bęben 
obręczowy, drumla, pójdźka basy). 
Szymon Góralczyk – bajarz, podróżnik 
i poszukiwacz. Opowiadać zaczął przez 
Tolkiena i mitologię nordycką. Później 
oczarowały go baśnie, zwłaszcza skandy-
nawskie i polskie (kaszubskie). Najchęt-
niej opowiada bez mikrofonu i boso. 
Z opowieściami odwiedził już wiele 
miast w Polsce i za granicą (Meksyk, 
Kuba, Palestyna). MOK „Amfiteatr” 
zaprasza na godz. 18 na ul. Parkową 1. 
Bilety w cenie 20 zł (w dniu wydarzenia) 
na biletyna.pl. Wejściówkę można kupić 
także w kasie Amfiteatru przy ul. Par-
kowej 1 (płatność wyłącznie gotówką).

Sobota, 22 stycznia
 Spektakl dla babci i dziadka.
Dom Kultury „Idalin” zaprasza o godz. 
16 na przedstawienie teatralne „Szel-
mostwa lisa Witalisa” z okazji Dnia 
Babci i Dnia Dziadka. Spektakl zapre-
zentują radomscy seniorzy uczestniczą-
cy w warsztatach teatralnych. Wstęp 
wolny. 

  Bossa nova orkiestrowa. Ra-
domska Orkiestra Kameralna zapra-
sza o godz. 18 na koncert „Karnawał 

z  R O K -
-iem – Bos-
sa nowa or-
kiestrowa”. 
K o n c e r t 
t e n  j e s t 
gwarancją 
wyśmieni-
tej zabawy 
w  g o r ą -
cych, bra-
zy l i j sk ich 

ry tmach.  Nie  t rzeba  jechać  do 
Rio – wystarczy przyjść na koncert, 
żeby dokładnie to poczuć i znaleźć się 
bardzo daleko stąd… Wykonawcy: 
Anna Serafińska – wokal, Paweł Ste-
czek – aranżacje, opracowanie, forte-
pian i akordeon, Małgorzata Otrem-
ba – flet, Andrzej Otremba – gitara, 
Kosma Kalamarz – gitara basowa, Łu-
kasz Kurek – perkusja oraz Radomska 
Orkiestra Kameralna. W programie naj-
większe i najpiękniejsze dzieła kompo-

zytorów brazylijskiej bossa novy i sam-
by (A.C. Jobim, Zequinha de Abreu, 
Jorge Ben) w aranżacji i opracowaniu 
Pawła Steczka na orkiestrę smyczkową 
z instrumentami solowymi: fortepia-
nem, fletem poprzecznym, akorde-
onem, gitarą, gitarą basową, perkusją. 
W interpretacji znakomitej wokalistki 
jazzowej Anny Serafińskiej. Wstęp płat-
ny.

  „Żona do adopcji” w Resursie. 
W życiu Adama wszystko miało swoje 
miejsce: dom – praca, dom – praca. Od 
czasu do czasu jakaś kontrolowana roz-
rywka. Ale w życiu każdego człowieka 
przychodzi taka chwila, że nawet dobrze 
naoliwiona maszyna przestaje funkcjo-
nować i niebo zaczyna walić się na gło-
wę. Żona Adama wyjeżdża. Mieszkanie 
nawiedza natrętny domokrążca i wróż-
bita. Niespodziewanie pojawia się rów-
nież Filip, kolega z podstawówki. Do 
drzwi puka przedstawicielka ośrodka 
adopcyjnego, o której wizycie Adam zu-
pełnie zapomniał. Spokojne dotychczas 
życie bohatera wypełnia się mnóstwem 
niedomówień, pomówień i abstrakcyj-
nych insynuacji. A wszystko przykryte 
płaszczem „normalności”. Jak rozwiąże 
się splot dziwnych wydarzeń? Obsada: 
Katarzyna Andkudowicz/zamiennie 
Olga Borys, Marek Pituch, Jakub Wons/
zamiennie Michał Rolnicki. Spektakl 
w Resursie rozpocznie się o godz. 18. 
Wstęp płatny; bilety na biletyna.pl.

Niedziela, 23 stycznia
 Wkręć się w teatr. MOK „Amfite-
atr” zaprasza najmłodszych na „Bajkę 
o lodowej górze i królewnie Marysi”. 
W czasach, 
kiedy świat 
b y ł  j e s z -
c z e  t a k i 
m a ł y ,  ż e 
„na kula-
wym koniu 
można go 
było prze-
jechać we 
dwa dni”, 
k r ó l o w a ł 
w Królestwie Srebrnego Szczytu król 
Patyk z królową Tasiemką. Bardzo ko-
chali swoją córkę, królewnę Marysię. 
Dziewczynka była śliczna, ale będąc 
ciągle chwaloną i rozpieszczaną stała 
się samolubna, kapryśna i nieznośna. 
Rodzice postanowili wydać ją za mąż, 
licząc, że inne kochające serce odmieni 
charakter ich córki. Tylko kto chciałby 
mieć taką żonę? Wspólnie poszukamy 
odpowiedzi na pytanie, czy warto po-
stępować egoistycznie, dowiemy się, 
jak wiele warte są przyjaźń, miłość czy 
bycie wrażliwym na drugiego człowie-
ka. Inscenizacja łączy plan żywy i plan 
lalkowy, obfituje w humorystyczny język 
Kornela Makuszyńskiego i korowód 
barwnych postaci. Spektakle o godz. 
10 i 12 przy ul. Daszyńskiego 5. Bilety: 
15 zł – bilet normalny lub 50 zł – bilet 
rodzinny (2 dzieci + 2 dorosłych) na 
biletyna.pl. Kupując bilet, wybierasz 
godzinę spektaklu. Wejściówkę kupisz 
także w kasie Amfiteatru przy ul. Da-
szyńskiego 5 (płatność wyłącznie go-
tówką).

 Kabaret Moralnego Niepokoju.
Twórczość kabaretu w dużej mierze 
odnosi się do aktualnej rzeczywisto-
ści społeczno-obyczajowej, choć także 
nieobca jest im poetyka absurdu. Twór-
cy grupy, jak sami mówią, stronią od 
tematów politycznych, chociaż nieraz 
w ich skeczach można odczuć cyniczne 
uwagi skierowane w stronę „organów 
rządzących”. Cechą rozpoznawczą Ka-
baretu Moralnego Niepokoju jest to, 
iż na scenie oprócz aktorów pojawiają 
się również muzycy, którzy wzbogacają 
cały występ i nadają mu żywy i niepo-
wtarzalny charakter. Godz. 16 i 18.30, 
sala Radomskiej Orkiestry Kameralnej. 
Wstęp płatny.

NIKA

Magik , k tór y ośmiesza magię 
i twórca najsłynniejszego detektywa 
w dziejach, który kocha się w zjawi-
skach paranormalnych. Opowieść 
o przyjaźni dwóch niezwykłych po-
staci początku XX wieku – Harry’ego 
Houdiniego, magika i mistrza ucie-
czek oraz Arthura Conan Doyle’a, 
autora książek o Sherlocku Holmesie. 
Spektakl opowiada o ich spotkaniu, 
do którego naprawdę doszło w No-
wym Jorku w 1923 roku.

– Chcieliśmy razem z Mateuszem 
opowiedzieć tę historię radomskiej 
publiczności, bo mamy wrażenie, że 
tamten czas – czas I wojny światowej, 
niepewności, kryzysu, czas, w którym 
rzeczywistość musiała się pozbierać 
i spojrzeć do przodu, jest dziś dosyć 
analogiczny – mówi Paweł Świątek, 
reżyser spektaklu. – Mamy czasy pan-
demiczne, czasy niepewności. Takie, 
w których ludzie często sięgają po 
iluzję.

Conan Doyle, mimo swej racjonal-
nej, analitycznej natury był szczerze 
zafascynowany spirytyzmem, w czym 
wtórowała mu jego druga żona, Jean. 
Houdini zaś zaczął się parać dema-
skacją seansów spirytystycznych. Tak 
rozgorzał spór, który w pewnym mo-
mencie się upublicznił, co spowodo-
wało, że panowie – niegdyś darzący 
się podziwem i przyjaźnią – zaczęli 
się mocno nienawidzić. Conan Doyle 
twierdził, że Houdini sam jest silnym 
medium i jego rzekome demaskacje 
mają na celu usunięcie konkurencji. 
Houdini natomiast słusznie podej-
rzewał, że za spirytystycznym sza-
leństwem Conan Doyla kryje się jego 
ogromne cierpienie po śmierci syna.

– Jeżeli chcecie odlecieć na inną 
planetę, chcecie poczuć, że świat jest 
pięknym miejscem, pełnym mocy, in-
spiracji, miłości i skrajnych emocji, to 
musicie to zobaczyć. Jeżeli chcecie, 
żebyśmy wysyłali wam pozytywną 
energię, chcecie zrobić nam zdjęcie, 
bądźcie tu! – zachęca Piotr Gawron-
-Jedlikowski, odtwórca roli Harry’ego 
Houdiniego. – Reżyser zadbał o to, 
żeby to nie było normalne. Jest to 
spektakl, w którym widz jest bardzo 
istotnym elementem przedstawienia.

Spektakl jest intrygującym punk-
tem startu do rozważań nad ducho-
wymi potrzebami ludzkimi, nad wia-
rą w duchy i tzw. życie po życiu. Nad 
niezgodą na ludzką śmiertelność, po-
szukiwanie sensu w bezsensie wszech-
świata.

– Poza tym jest to też komedia. 
Opowieść z przymrużeniem oka. 
Igra sobie z pewnymi wyobrażenia-
mi popkulturowymi na temat posta-
ci ze sztuki. Bo i Houdini, i Conan 
Doyle są kojarzeni przez widzów, ale 
nie każdy zna dokładnie ich histo-
rie – mówi Świątek.

Na scenie poza Piotrem Gawro-
nem-Jedlikowskim, zobaczymy Marię 
Gudejko w roli Bess Houdini, Alicję 
Kwiatkowską jako Jean Conan Doyle 
i Łukasza Mazurka w roli Artura Co-
nan Doyle.

Za scenografię i kostiumy od-
powiada Marc in Chlanda. Pra-
premiera odbędzie się w piątek, 
21 stycznia o godz. 19 na Scenie Ka-
meralnej. Kolejne spektakle zaplano-
wano 22 i 23 stycznia o godz. 19.

MILENA MAJEWSKA

Duchy
Conan Doyle’a

Na prapremierę spektaklu „Duchy Conan Doyle’a” zaprasza dziś (piątek, 
21 stycznia) Teatr Powszechny. To sztuka Mateusza Pakuły w reżyserii 
Pawła Świątka.
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To z myślą o osobach czasowo lub 
na stałe unieruchomionych w domach 
oraz seniorach (65+). Znów będą 
mogli zamawiać książki i audiobooki 
z dowozem do miejsca zamieszkania. 
Pracownicy biblioteki dostarczą je 
w każdy ostatni piątek miesiąca.

Aby skorzystać z darmowej usługi, 
wystarczy zapoznać się z regulaminem 
dostępnym na www.mbpradom.pl 
oraz zadzwonić lub napisać e-mail do 
biblioteki; nr tel. 48 362 87 88 (ponie-
działek – piątek w godz. 11-19), e-mail: 
muzyczna@mbpradom.pl.

Przypomnijmy: „Książka na telefon” 
działa w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej od 2001 roku. Przez dwa ostatnie 
lata usługa była zawieszona ze względu 
na bezpieczeństwo czytelników pod-
czas pandemii.

CT

Książka
na telefon
Miejska Biblioteka Publiczna wznawia 
usługę „Książka na telefon”.

To kolejne spotkanie w ramach cy-
klu „Wielcy mistrzowie sceny na ekra-
nie Teatru Powszechnego w Rado-
miu”. Spektakl „Antygona w Nowym 
Jorku” wyreżyserował w 1994 roku 
Kazimierz Kutz, a zobaczymy w nim 
Annę Dymną, Jana Peszka i Jerzego 
Trelę.

Antyczna tragedia Sofoklesa, prze-
niesiona do zamieszkanego przez bez-
domnych parku na dolnym Manhatta-
nie (…). Za niecałe 20 dolarów Sasza 
i Pchełka podejmują się odnaleźć ciało 
nieboszczyka. Jadą na Bronx, odbijają 

po kolei wieka czekających na wywóz 
trumien i zabierają ciało. W parku 
wyprawiają stypę, w której z godno-
ścią uczestniczą zwłoki niby-Johna, bo 
dwaj przyjaciele omyłkowo wykradli 
innego trupa.

Autorem tekstu jest Janusz Gło-
wacki, który napisał tę sztukę na 
zamówienie amerykańskiego teatru 
Arena Stage. Polska premiera w re-
żyserii Izabeli Cywińskiej odbyła się 
13 lutego 1993 w warszawskim Teatrze 
Ateneum.

Do wspólnego oglądania zaprosi 
we wtorek, 25 stycznia, Jacek Wa-
kar – krytyk teatralny, juror Między-
narodowego Festiwalu Gombrowi-
czowskiego, który online poprowadzi 
rozmowę z aktorem Janem Peszkiem.

Początek projekcji o godz. 
18 na Scenie Kameralnej. Wstęp 
5 zł. Bilety – tel: 48 386 52 67, SMS: 
604 56 64 06, mail: bilety@teatr.
radom.pl, www.teatr.radom.pl.

CT

Mistrzowie
sceny
„Antygonę w Nowym Jorku” – spektakl 
Teatru Telewizji będzie można zobaczyć 
we wtorek, 25 stycznia, w Teatrze 
Powszechnym.
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  IWONA KACZMARSKA

Od dłuższego już czasu władze 
Radomia tłumaczą, że opłatę śmie-
ciową trzeba podnieść, bo system 
gospodarki odpadami komunalny-
mi się nie bilansuje. Co roku miasto 
dokłada doń ponad 20 mln zł.

– Chcemy te opłaty poddać re-
gulacji, ponieważ przez wiele lat 
nie były regulowane. I okazuje się 
dzisiaj, że zamiast dopłacać do szpi-
tala, żłobka czy szkoły, musimy do-
płacać do odbioru odpadów komu-
nalnych – mówi wiceprezydent Jerzy 
Zawodnik. – Żeby jednak podwyżki 
nie dotknęły mieszkańców bardzo 
mocno, proponujemy rozbicie tej 
regulacji aż na trzy lata. Pierwsza 
podwyżka – o ok. 40 proc. obowią-
zywałaby od 1 kwietnia do końca 
roku. Kolejną zaplanowaliśmy od 1 
stycznia 2023, a trzecią od 1 stycz-
nia 2024. Już dzięki tej pierwszej 
regulacji, jak szacujemy, do budżetu 
miasta wpłynie dodatkowych ok. 8 
mln zł. Co oznacza, że o tyle mniej 
będziemy musieli dopłacić do od-
bioru śmieci. Jednocześnie te 8 mln 
zł będziemy mogli przeznaczyć na 
inne, ważne społecznie, cele.

W projekcie uchwały, który zna-
lazł się w porządku obrad ponie-
działkowej (24 stycznia) sesji, są 
nie tylko nowe stawki opłat. Zmie-
nia się także metoda ich nalicza-
nia, a to z powodu grudniowego 
orzeczenia Kolegium Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w Warsza-
wie. – RIO zakwestionowała ana-
logiczną do naszej uchwałę w War-
szawie. Stwierdziła, że jeśli miasto 
pobiera opłatę od lokalu mieszkal-
nego, nie może być ona różnicowa-

na ze względu na powierzchnię tego 
lokalu. Rezygnujemy więc z tego 
zróżnicowania. Zostaje natomiast 
różnicowanie ze względu na zabu-
dowę jednorodzinną i wielorodzin-
ną oraz podział na gospodarstwa 
jednoosobowe i wieloosobowe – tłu-
maczy wiceprezydent Zawodnik.

Miasto proponuje, by segregujący 
odpady w zabudowie jednorodzin-
nej od 1 kwietnia tego roku płaci-
li miesięcznie 22 zł (w przypadku 
jednoosobowego gospodarstwa 
domowego) i 45 zł (w przypadku 
wieloosobowego gospodarstwa do-
mowego). Jeżeli odpady są zbiera-
ne i odbierane w sposób selektywny 
w zabudowie wielorodzinnej mie-
sięczna stawka opłaty za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi 
wynosi 18 zł (dla jednoosobowego 
gospodarstwa domowego) lub 35 zł 
(dla wieloosobowego gospodarstw 
domowego).

Zdecydowanie więcej miel iby 

płacić ci, któ-
ry śmieci nie 
s e g r e g u j ą . 
W zabudowie 
jednorodzin-
nej byłoby to 
66 lub 135 zł 
w  z a l e ż n o -
śc i ,  cz y k toś 
mieszka sam, 
czy z rodziną, 
a w zabudowie 
wielorodzin-
nej odpowied-
nio, 54 i 105 
zł.

W  2 0 2 3 
roku samotni 
w  d o m k a c h 

jednorodzinnych mieliby płacić 
miesięcznie 28 zł, stawka dla rodzin 

wynosiłaby 65 zł. Dla mieszkających 
w blokach opłatę ustalono na po-
ziomie 22 zł (samotni) i 45 zł (ro-
dziny). To za odpady segregowane. 
Jeśli segregowane nie będą, miasto 
żąda 84 lub 195 zł w zabudowie jed-
norodzinnej i 66 lub 135 zł w zabu-
dowie wielorodzinnej.

Podwyżki czekać miałyby nas tak-
że od 1 stycznia 2024 roku. Jeżeli 
odpady byłyby zbierane i odbierane 
w sposób selektywny w zabudowie 
jednorodzinnej, miesięczna stawka 
opłaty wynosiłaby – dla jednooso-
bowego gospodarstwa 30 zł, a dla 
wieloosobowego 75 zł. W zabudo-
wie wielorodzinnej byłoby to 24 lub 
50 zł. Jeżeli właściciel nieruchomo-
ści nie wypełnia obowiązku zbiera-
nia odpadów w sposób selektywny 
w zabudowie jednorodzinnej mie-

sięczna stawka opłaty wynosi 90 zł 
dla jednoosobowego gospodarstwa 
lub 225 zł dla wieloosobowego go-
spodarstwa domowego. W blokach 
opłata kształtowałaby się, odpo-
wiednio, 72 i 150 zł.

W tej chwili stawki, w zależności 
od powierzchni, są trzy. W zabu-
dowie jednorodzinnej segregujący 
śmieci radomianie płacą 11 (sa-
motni) lub 17 zł (rodziny), jeśli po-
wierzchnia zabudowy nie jest więk-
sza niż 30 metrów, 13 lub 27 zł, jeśli 
mieszkają w domach o powierzchni 
od 30,01 do 70 metrów i 17 lub 37 
zł, jeśli dysponują więcej niż 70 me-
trami. W blokach opłaty kształtują 
się następująco: 9 i 16 zł, 11 i 22 zł, 
15 i 30 zł.

Czy te opłaty się zmienią, przeko-
namy się w poniedziałek.

Będzie drożej za śmieci?
Nie w zależności od powierzchni mieszkania, jak przez ostatnie siedem lat, ale od „gospodarstwa domowego”: jednoosobowego lub wieloosobowego – tak od 
1 kwietnia będą liczone opłaty za śmieci, jeśli zgodę wyrażą radni. Stawki mają wzrosnąć – mieszkańcy bloków segregujący odpady zapłacą miesięcznie albo 
18 zł (w przypadku osób samotnych), albo 35 zł (rodziny). W zabudowie jednorodzinnej będzie to, odpowiednio, 22 i 45 zł.
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Z najnowszych danych wynika, że 
w woj. mazowieckim rodzice akty-
wowali już ponad 478,5 tys. bonów 
turystycznych. To najwięcej w Pol-
sce. ZUS wygenerował tutaj niemal 
660 tys. bonów. Oznacza to, że pra-
wie 3/4 uprawnionych skorzystało 
już z dopłaty do usług turystycznych 
lub ma zamiar niedługo z takowych 
skorzystać. Jest z czego wybierać, 
bo do tej pory udział w programie 
zgłosiło ponad 28 tys. podmiotów 
turystycznych i organizacji pożytku 
publicznego.

Na real izację dofinansowania 
wypoczynku jest jeszcze dużo cza-
su. Bon pierwotnie był ważny do 
31 marca, ale przedłużono termin 
o pół roku – aż do 30 września. Co 
istotne, bon nie podlega wymianie na 
gotówkę ani inne środki płatnicze.

Polski Bon Turystyczny wynosi 
jednorazowo 500 zł na każde dziec-
ko do 18. roku życia oraz jedno do-
datkowe świadczenie w formie uzu-
pełnienia bonu w wysokości 500 zł 
dla dzieci z orzeczeniem o niepełno-
sprawności. Za pomocą bonu moż-

na zapłacić za usługi hotelarskie lub 
imprezy turystyczne realizowane 
przez przedsiębiorcę turystycznego 
lub organizację pożytku publicznego 
na terenie kraju.

Wszystkie czynności związane 
z wykorzystaniem bonu należy wy-
konać na Platformie Usług Elektro-
nicznych ZUS. Profil na PUE można 
założyć m.in. przy pomocy Profilu 
Zaufanego i bankowości elektro-
nicznej. Bon można aktywować na 
PUE w dowolnym momencie, np. na 
kilka dni przed planowanymi waka-
cjami. Trzeba będzie wtedy podać 
dane kontaktowe tzn. adres e-ma-
il i numer telefonu komórkowego. 
Właśnie tam system wyśle kod ob-
sługi płatności.

Informacje o bonie są cały czas 
dostępne na profilu PUE ZUS. Moż-
na tam np. sprawdzić, jaka kwota po-
została jeszcze do wykorzystania. Za 
pomocą bonu można bowiem płacić 
wielokrotnie - aż wyczerpie się pełną 
przyznaną kwotę.

CT

Bon turystyczny
przedłużony

Polski Bon Turystyczny jest ważny dodatkowe pół roku – do 30 września. 
Na aktywację wciąż czeka 181 tys. mazowieckich bonów.

R E K L A M A
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W porządku obrad posiedzenia, 
które odbędzie się 24 stycznia, zna-
lazły się dwa projekty uchwał w spra-
wie ustalenia wysokości diet radnych. 
Pod jednym podpisali się Marta 
Michalska-Wilk, Dawid Ruszczyk, 
Magdalena Lasota, Małgorzata Za-
jąc, Wiesław Wędzonka, Robert Ut-
kowski i Robert Chrobotowicz, pod 
drugim – Łukasz Podlewski.

KO proponuje, by przewodni-
cząca rady miejskiej otrzymywała 
miesięcznie półtorej kwoty bazo-
wej. W tej chwili kwota bazowa to 
1789,42 zł, co oznacza, że szefowej 
RM należałoby się 2684,13 zł. Wi-
ceprzewodniczącym przysługiwał-
by „dodatek do miesięcznej diety 
w wysokości 0,35 kwoty bazowej bez 
żadnych potrąceń”, dostawaliby więc 
2594,66 zł. Z kolei przewodniczący 
komisji mogliby liczyć na „dodatek 
do miesięcznej diety w wysokości 
0,3 kwoty bazowej bez żadnych po-
trąceń”; to 2505,19 zł. Natomiast 
każdemu z radnych przysługiwałoby 
1968,36 zł. Wszystkie te kwoty były-
by nieopodatkowane.

W uzasadnieniu projektu wnio-
skodawcy przypomnieli, że uchwa-
lone 29 listopada ubiegłego roku 
podwyżki diet wynikały ze zmian 
w ustawie o wynagradzaniu osób 
zajmujących kierownicze stanowiska. 
Nowelizacja weszła w życie 1 listopa-
da. Maksymalny próg wysokości diet 
przysługujących radnym ustalono na 
poziomie 2,4-krotności kwoty bazo-
wej, w miejsce obowiązującej dotych-
czas 1,5-krotności. „Zdaniem wnio-
skodawców diety te (podwyższone 
29 listopada przez radnych – przyp. 

autor) należy jednak przywrócić do 
wysokości jaka obowiązywała przed 
ich podw yższeniem” – cz y tamy 
w uzasadnieniu.

„Radni Rady Miejskiej w Rado-
miu podjęli w poprzednim miesiącu 
stosowną uchwałę kształtującą wyso-
kość diet zgodną z obowiązującymi 
przepisami” – pisze z kolei w uza-
sadnieniu swojego projektu Łukasz 
Podlewski. – „W mojej jednak ocenie 
analizując sytuację budżetową Gmi-
ny Miasta Radomia przyjęta uchwała 
powoduje zbyt duże obciążenie bu-
dżetowe dla Radomia, o czym świad-
czy autopoprawka Prezydenta Mia-
sta Radomia do projektu uchwały 
na rok 2022. Dlatego w mojej ocenie 
należy ponownie podjąć stosowną 
uchwałę obniżającą diety”.

Podlewski proponuje, by prze-

wodnicząca RM otrzymywała mie-
sięcznie 2-krotność kwoty bazowej, 
czyli 3578,84 zł, a wiceprzewodni-
czący – dodatek do miesięcznej diety 
w wysokości 0,3 kwoty bazowej bez 
żadnych potrąceń, czyli 3220,96. 
Z kolei szefowie komisji mogliby 
liczyć na „dodatek do miesięcznej 
diety w wysokości 0,2 kwoty bazowej 
bez żadnych potrąceń”, co w sumie 
daje 3042,01 zł. Miesięczna dieta 
radnego miałaby wynosić 1,5-krot-
ność kwoty bazowej, czyli 2684,13.

Którą z wersji przyjmą radni w gło-
sowaniu, okaże się w poniedziałek.

W tej chwil i , po l istopadowej 
podwyżce, dieta radnego to 3 tys. 
220,95 zł, przewodniczącego komisji 
3 tys. 936,72 zł, wiceprzewodniczące-
go rady – 4 tys. 115,66 zł, a przewod-
niczącej RM 4 tys. 294,61 zł.

Chcą obniżyć
diety

Nad dwoma konkurencyjnymi projektami uchwał w sprawie swoich uposażeń będą w po-
niedziałek debatować radni. Więcej niż przed listopadem ubiegłego roku, ale mniej niż 
w tej chwili – takie diety proponuje przewodniczący klubu radnych PiS Łukasz Podlewski. 
Z kolei klub radnych KO uważa, że rajcom wystarczą diety na poprzednim poziomie.
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Miasto ogłosiło przetarg na bu-
dowę wybiegu dla psów pod koniec 
grudnia ubiegłego roku. Obiekt po-
wstanie na osiedlu Południe przy 
Publicznej Szkole Podstawowej nr 
17 przy ul. Czarnoleskiej. Do przetar-
gu stanęło 12 firm. Najniższa, zwycię-
ska oferta opiewała na kwotę 29 tys. 
780 zł i 74 gr, najdroższa – na ponad 
79,6 tys. zł.

Dojść do wybiegu będzie można od 
strony ul. Urszuli. Wykonawca ma do 
zagospodarowania ok. 2 tys. 300 me-
trów kwadratowych. Według zgłoszo-
nego projektu na wybiegu mają się 
znaleźć ławki, tablice informacyjne 
i kosze na śmieci.

Przypomnijmy: projekt był jed-
nym z kilkudziesięciu zwycięskich 
w zeszłorocznym budżecie obywa-

telskim. – Mieszkam w Radomiu od 
trzech lat. Mąż postanowił złożyć 
ten projekt, ponieważ w mieście nie 
ma miejsca, w którym możemy spu-
ścić psa ze smyczy. Bardzo nam tego 
brakuje – mówi Krystyna Szczęsna, 
która razem z mężem zgłosiła pro-
jekt.

MM

Jest wykonawca wybiegu
Miasto znalazło wykonawcę, który na osiedlu Południe zbuduje wybieg dla psów. To firma P.H.U. Betix z Kielc.

Badanie, w ramach profilaktyki 
raka piersi, jest bezpłatne – finanso-
wane przez NFZ i nie wymaga skiero-
wania lekarskiego. Mammografia jest 
wykonywana w pracowni mammogra-
fii Zakładu Diagnostyki Obrazowej 
RSS. Pracownia znajduje się na pierw-
szym piętrze lecznicy (gabinet nr 25).

Zapisy odbywają się od ponie-
działku do piątku w godz. 8-15 osobi-
ście lub pod nr. tel. 48 36 152 62 lub 
48 36 15 585.

Warto pamiętać, że wcześnie wy-
kryty nowotwór umożliwia natych-
miastowe, skuteczne leczenie oraz 
daje niemal stuprocentową gwaran-
cję powrotu do zdrowia. Mammo-
grafia pozwala na wykrycie zmian 
bezobjawowych w bardzo wczesnym 
etapie rozwoju, kiedy nie są one 
wyczuwalne podczas samokontroli 
piersi.

CT

Bezpłatne badania
Na bezpłatną mammografię zaprasza panie w wieku 50-69 lat Radomski 
Szpital Specjalistyczny

Orkiestra wojskowa uświetnia uro-
czystości państwowe i wojskowe, pa-
triotyczne i religijne, ale także bierze 
udział w defiladach wojskowych, pa-
radach i pokazach musztry paradnej. 
W tym roku zespół obchodzi wyjątko-
wy jubileusz. – Zamierzamy uczcić to 
nasze 70 lat, zapraszając mieszkańców 
naszego miasta na koncert, na którym 
pokażemy to, co mamy najpiękniej-
szego, najlepszego... A możemy po-
szczycić się tym, że mamy wspaniałych 
muzyków i bardzo bogaty repertuar. 
I podczas koncertu zaprezentujemy 
to wszystko – zapowiada kpt Łukasz 
Kukulski, kapelmistrz Orkiestry Woj-
skowej. – Rozpoczniemy od części 

klasycznej, w której zagramy utwory 
wielkich mistrzów muzyki klasycznej, 
a także popularne arie operowe i ope-
retkowe. W drugiej część przejdziemy 
do muzyki rozrywkowej i filmowej. 
Pojawią się takie piosenki jak „Je-
steś lekiem na całe zło” czy „Zacznij 
od Bacha”, a także nowszy repertuar, 
chociażby muzyka z musicalu „Piloci” 
czy z filmu „Nędzarz i madame”.

Radomski zespół występował nie 
tylko na terenie całego kraju, a także 
poza jego granicami. Orkiestra uczest-

niczyła też z sukcesami w wielu prze-
glądach i festiwalach. W Ogólnopol-
skim Konkursie Orkiestr Wojskowych, 
Solistów i Kameralistów, organizowa-
nym w Świeradowie-Zdroju i Giżycku 
zajmowała wielokrotnie czołowe miej-
sca. – W zeszłym roku w Świeradowie 
zdobyliśmy wszystkie nagrody: Grand 
Prix, a pierwsze miejsce ex aequo 
z orkiestrą z Lublina za koncert es-
tradowy, pierwsze miejsce za musztrę 
paradną i wyróżnienie za utwór obo-
wiązkowy – wylicza kapelmistrz.

Jubileuszowy koncert odbędzie się 
w niedzielę, 30 stycznia w sali kon-
certowej Zespołu Szkół Muzycznych 
o godz. 16. Trzeba zabrać ze sobą ma-

seczkę; zostaniemy też 
poproszeni o pokazanie 
certyfikatu covidowego. 
Wstęp wolny, ale obo-
wiązują wejściówki. Bę-
dzie je można odebrać 
w foyer sali koncertowej 
w środę, 26 stycznia 
w godz. 12-13.

Orkiestra Wojskowa 
powstała w 1952 roku 
przy Oficerskiej Szkole 
Lotniczej nr 5 w Rado-
miu. Jej założycielem 
i pierwszym kapelmi-
strzem był major Hel-
mut Golcz. W 2019 roku 
dowódcą – kapelmi-
strzem orkiestry został 
kapitan Łukasz Kukul-
ski. Możliwości zespołu 

są bardzo duże. W swoim bogatym 
repertuarze ma utwory marszowe 
i koncertowe, transkrypcje muzyki 
symfonicznej, liczne opracowania 
standardów muzyki rozrywkowej, 
a także kompozycje o tematyce reli-
gijno-patriotycznej. Orkiestrę w chwi-
li obecnej tworzy 25 muzyków, w tym 
jedna kobieta. Są to w większości ab-
solwenci akademii muzycznych i szkół 
muzycznych z całego kraju.

KATARZYNA SKOWRON

Orkiestra wojskowa
ma 70 lat

Radomska Orkiestra Wojskowa w tym roku świętuje 70-lecie. Jubile-
uszowy koncert zaplanowano na niedzielę, 30 stycznia w Zespole Szkół 
Muzycznych.
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Burza śnieżna, która w poniedziałek 
przed południem szalała w Radomiu, 
nie oszczędziła stojącego na pl. Kazi-
mierza Ołdakowskiego pomnika. Nie-
wykluczone, że pochodząca z lat 70. 
ubiegłego wieku rzeźba była już nie-
co skorodowana i silny wiatr nie miał 
problemu z wyłamaniem łuku z dłoni 
Łucznika. Podmuch wiatru złamał łuk 
w połowie; teraz Łucznik trzyma coś 
w rodzaju złożonego cyrkla.

– Z relacji świadków – sam jestem 
w Warszawie, więc uszkodzeń nie wi-
działem – wynika, że te części łuku 
trzymają się mocno; nie powinny się 
urwać, nie ma więc zagrożenia dla 
przechodniów – mówi Jakub Kluziń-
ski, jeden z właścicieli pomnika. – Ale, 
oczywiście, nie można tak tego zosta-
wić. Jestem już umówiony z jednym 
z autorów rzeźby, prof. Wiesławem Je-
lonkiem, że obejrzy dokładnie Łuczni-
ka, żeby sprawdzić przede wszystkim, 
jakie doraźne kroki trzeba podjąć, by 
ten symbol Radomia zabezpieczyć. Ale 
też profesor ma się zorientować, jakich 
docelowych prac wymaga pomnik.

Łucznik z Radomiem kojarzony był 
już w latach międzywojennych. Taką 
właśnie nazwę nosiły produkowane 
w Fabryce Broni rowery. Na ramy 
jednośladów przykręcany był niewiel-
ki, blaszany znaczek przedstawiają-
cy mężczyznę strzelającego z łuku. 
Twórcy znaku posiłkowali się akwa-
relą Władysława Skoczylasa (1883-

1934) – znakomitego malarza, grafika 
i rzeźbiarza, prekursora nowoczesnego 
drzeworytu w Polsce. W 1928 roku, na 
olimpijskim konkursie sztuki i litera-
tury w Amsterdamie, Skoczylas zdobył 
brązowy medal m.in. za cykl akwarel 
„Łucznik II (stojący)” i „Łucznik II 
(klęczący)”.

Łucznik (ale tylko jako nazwa) po-
nownie w historii spadkobiercy Fa-
bryki Broni – Zakładów Metalowych 

pojawia się w 1948 roku. Wtedy to 
bowiem rozpoczęła się produkcja, po-
czątkowo przeznaczonych wyłącznie 
dla przemysłu dziewiarskiego, ma-
szyn do szycia Łucznik LZ3. Mało kto 
dzisiaj wie, że była to pierwsza polska 
maszyna do szycia, bez jakiejkolwiek 
licencji zagranicznej. Nazwę Łucznik 
nosiły także maszyny do pisania, na li-
cencji szwedzkiego Facita, które w Ra-
domiu zaczęły być produkowane na 

początku lat 70. Natomiast w połowie 
lat. 70 przy dawnej ul. Ciepłej – obok 
stołówki Zakładów Metalowych, tuż 
za ogrodzeniem narzędziowni fabry-
ki, stanęła na wysokim postumencie 
rzeźba Łucznika. Jej autorami byli 
dwaj absolwenci krakowskiej Aka-
demii Sztuk Pięknych: Aleksander 
Śliwa i Wiesław Jelonek. Kilkanaście 
lat później pomnik Łucznika przenie-
siono na nowo powstały skwer przy al. 

Grzecznarowskiego, naprzeciwko ZM.
W 2007 roku syndyk masy upa-

dłościowej Zakładów Metalowych 
„Łucznik” postanowił rzeźbę sprzedać 
na złom. Za 800 kg pomnika mógłby 
otrzymać 1600 zł; ówczesna cena zło-
mu wynosiła bowiem 2 zł za kilogram. 
Łucznika uratowali dwaj członkowie 
stowarzyszenia Kocham Radom: rad-
ny Jakub Kluziński i przedsiębiorca 
Tomasz Pawelec.

Złamany łuk Łucznika
Poniedziałkowa nawałnica złamała łuk Łucznika na pl. Ołdakowskiego. Właściciele pomnika do końca tygodnia mają ustalić, jakich zabezpieczeń wymaga 
rzeźba, a także, w jaki sposób ją odrestaurować. Pomnik Łucznika pojawił się w połowie lat. 70 przy dawnej ul. Ciepłej – obok stołówki Zakładów Metalo-
wych, tuż za ogrodzeniem narzędziowni. Autorami rzeźby są dwaj absolwenci krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych: Aleksander Śliwa i Wiesław Jelonek.
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W imieniu prezydenta Radomia 
zadanie to realizuje Miejski Ośro-
dek Pomocy Społecznej. Dodatek 
osłonowy przysługuje gospodarstwu 
domowemu, którego przeciętne 
miesięczne dochody nie przekracza-
ją 2100 zł w gospodarstwie jedno-
osobowym albo 1500 zł na osobę 
w gospodarstwie wieloosobowym. 
Jednoosobowe gospodarstwo domo-
we otrzyma 400 zł, przy założeniu, 
że jej dochód nie przekroczy 2100 zł, 
a gospodarstwa większe mogą otrzy-
mać od 600 do 1150 zł. Wyższy 
dodatek osłonowy przysługuje 
gospodarstwom, których głównym 
źródłem ogrzewania jest m.in. kocioł 
na paliwo stałe, kominek, koza, 
ogrzewacz powietrza, piecokuchnia, 
kuchnia węglowa lub piec kaflowy.

Wnioski o wypłatę dodatku można 
składać za pośrednictwem systemu 
E-PUAP. Z kolei wnioski w wersji 
papierowej należy składać do urn 
umieszczonych w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej. Osoby, które 
złożą wniosek jeszcze w styczniu, 
otrzymają dodatek w dwóch ratach: 
do końca marca oraz między 
1 kwietnia a 2 grudnia. Natomiast 
osobom, które złożą wniosek po 
31 stycznia dodatek zostanie wypła-
cony jednorazowo. Terminem końco-
wym wypłaty jest 2 grudnia 2022.

CT

Dodatek
osłonowy
Rozpoczęło się przyjmowanie wnio-
sków o wypłatę dodatku osłonowego.

„Zielona infrastruktura i dba-
łość o zrównoważony rozwój mia-
sta są jednymi z podstawow ych 
wyznaczników miasta szczęśliwe-
go – przyjaznego dla mieszkańców 
i mieszkanek. Świadomi tego jak 
wiele w naszym mieście istnieje 
w tych obszarach wyzwań, jako Sto-
warzyszenie Łączy nas 
Radom rozpoczynamy 
nowy ambitny projekt. 
Chcemy, aby mieszkań-
cy i mieszkanki oraz or-
ganizacje pozarządowe 
miały większy wpływ na 
zieloną politykę miasta. 
Kluczem do tego będzie 
poznanie realnych po-
trzeb radomian i radomianek, dla-
tego stworzymy narzędzie w postaci 
wirtualnej mapy zielonych potrzeb 
Radomia, które pozwoli na zebra-
nie danych, a ich analiza i powstałe 
rekomendacje staną się zalążkiem 
dyskusji i późniejszych pozytywnych 
zmian w naszym mieście” – czytamy 
w komunikacie stowarzyszenia.

Wirtualna mapa zielonych potrzeb 
miasta to „cyfrowe narzędzie, za po-
mocą którego zwiększymy potencjał 
obywatelski Radomia”. Dodatko-
wym celem projektu jest usprawnie-

nie procesu przeprowadzania kon-
sultacji społecznych oraz wpływ na 
politykę ekologiczną i przestrzenną. 
„Wyniki działalności strony będą na 
bieżąco przekazywane radnym rady 
miejskiej oraz władzom Radomia 
wraz z analizą potrzeb oraz reko-
mendacjami dla miasta” – zapowia-

dają twórcy mapy.
Na wirtualnej ma-

pie Radomia miesz-
k a ń c y  b ę d ą  mog l i 
zaznaczyć lokalizację 
i  in ic jat y wę,  k tórą 
należałoby w danym 
miejscu podjąć ;  to 
m.in. nowe nasadze-
nia, miniparki osie-

dlowe, zielone skwery wypoczynko-
we, likwidacja wysp ciepła, zielone 
przystanki, zagospodarowanie traw-
ników.

Wirtualna mapa zielonych potrzeb 
Radomia ma powstać w ciągu kilku 
najbliższych miesięcy. Stowarzyszenie 
na jej stworzenie oraz na działania 
dodatkowe (debaty, szkolenia, sym-
pozjum) pozyskało grant w wysokości 
20,5 tys. euro z Programu Aktywni 
Obywatele – Fundusz Regionalny.

KOS

Zielone potrzeby
Radomia

Mieszkańcy i organizacje pozarządowe będą mieć większy wpływ na 
zieloną politykę miasta. Stowarzyszenie Łączy nas Radom jest w trakcie 
tworzenia wirtualnej mapy zielonych potrzeb Radomia.

Na Borkach powstaje nowe przed-
szkole i żłobek. Obie inwestycje za-
kończą się w tym roku.

Przedszkole z 190 miejscami będzie się 
mieściło w budynku dawnego gimna-
zjum przy ul. Kujawskiej. Zakończyły się 
już prace związane z termomodernizacją 
dachu, a końca dobiega docieplenie ścian. 
Wymienione zostały także okna i drzwi 
zewnętrzne oraz instalacje: wodno-ka-
nalizacyjna i elektryczna. Wybudowano 
również klatkę schodową i rozpoczął się 
montaż wind. Obecnie wykonawca pro-
wadzi roboty wykończeniowe. Montuje 
też urządzenia na placu zabaw. Wszystkie 
prace powinny się zakończyć w lipcu.

Przypomnijmy: oprócz przedszkola 
przy ul. Kujawskiej będzie się mieściła 
poradnia psychologiczno-pedagogicz-
na.
Postępują również prace przy budowie 
nowego żłobka przy ul. Batalionów 
Chłopskich. To placówka, która będzie 
przygotowana na przyjęcie 150 dzieci. 
Zewnętrzne ściany nowego budynku 
już stoją. Obecnie trwają prace przy 
stropie na drugiej kondygnacji. Wkrót-
ce obiekt zostanie zadaszony, a wtedy 
będą prowadzone prace instalacyjne 
i wykończeniowe. Budowa żłobka na 
Borkach powinna zakończyć się pod 
koniec roku.
 CT

NOWE PRZEDSZKOLE I ŻŁOBEK
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  IWONA KACZMARSKA

To tylko jedna z informacji, któ-
re uzyskamy, jeśli zdecydujemy się 
przejść trasą turystyczną, która – jak 
już pisaliśmy – pod koniec grudnia 
została otwarta na Plantach. Poka-
zuje historię przedwojennej Fabry-
ki Broni i związanego z nią osiedla. 
Na 11 tablicach zostały umieszczone 

archiwalne zdjęcia tej części miasta, 
osób z nią związanych, a także fa-
bryki i jej produktów. Jest też krótka 
informacja dotycząca danego miejsca. 
Uzupełnieniem są rozbudowane tre-
ści zamieszczone na stronie interne-
towej. Wystarczy zeskanować umiesz-
czony na każdekj tablicy kod QR.

PLANTY TO MIEJSCE WYJĄTKOWE

– Radomskie Planty to miejsce 
wyjątkowe. To tak naprawdę miasto 
w mieście, a jego historia jest ściśle 
związana z funkcjonowaniem Fa-
bryki Broni. FB powstała w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego 
i stała się wręcz symbolem radom-
skiego przemysłu. Jej rozwojowi 
towarzyszyła budowa m.in. osiedla 
mieszkaniowego, parku, kasyna, 
obiektów sportowych czy szkoły, 

czyli wszystkiego, co było potrzebne 
pracownikom i kadrze zarządzają-
cej – mówi wiceprezydent Mateusz 
Tyczyński. – Zachęcam wszystkich, 
by wybrali się na spacer wytyczoną 
ścieżką. Na ustawionych tablicach 
można znaleźć wiele unikatowych 
zdjęć i ciekawostek dotyczących za-
równo historii samej fabryki, jak 
i osiedla.

W ramach projektu powstał tak-
że pierwszy w przestrzeni miejskiej 
Radomia audioprzewodnik przed-
stawiający historię osiedla i Fabryki 
Broni. Aplikację można pobrać po 
sczytaniu kodu QR z danej tablicy. 
Dzięki audioprzewodnikowi każdy 
chętny może odbyć ciekawy spacer 
w dogodnym dla siebie terminie. Wy-
starczy jedynie telefon z dostępem 
do internetu i słuchawki. Informacje 
na tablicach są przedstawione w języ-
ku polskim i angielskim, a przejście 
całej trasy zajmuje ok. 50 minut.

Lokalizacja tablic: Biznesowa 1, 
róg ul. Biznesowej i Przemysłowej, 
pl. Kazimierza Ołdakowskiego, ul. 
Dowkontta 2, park Planty – ul. Plan-
ty 7, ul. Jaracza 3, ul. Kościuszki 7, 
róg ul. Narutowicza i Chałubińskie-
go, park Planty – ul. Chałubińskiego, 
ul. Kościuszki 6, ul. Kościuszki 2.

FABRYKA I JEJ DYREKTORZY

Podróż po Plantach zaczynamy 
od Fabryki Broni. Prace przy budo-
wie zakładu, w ramach Centralne-
go Okręgu Przemysłowego, ruszyły 
w 1923 roku, a już w 1925 wytwórnia 
broni rozpoczęła produkcję. Praca-
mi na etapie projektowym i realiza-
cją projektu kierowali inż. Andrzej 
Dowkontt – pierwszy dyrektor Pań-
stwowej Wytwórni Broni w Radomiu 
i jego zastępca, ppłk Stanisław Siczek. 
Dyrektor Dowkontt opuścił Radom 
w 1927 roku, a jego miejsce zajął inż. 
Kazimierz Ołdakowski – specjalista 
o wysokich kwalifikacjach i bogatym 
doświadczeniu zawodowym. To wła-
śnie im – dyrektorom FB poświęcony 
został osobny przystanek.

Priorytetem kierownictwa fabry-
ki było zapewnienie komfortu pracy 
i odpowiednich warunków bytowych 
pracowników. W trosce o stan zdro-
wia załogi uruchomiono przychod-
nię zakładową i szpital. Zdając sobie 
sprawę, jak istotne znaczenie dla 
zdrowia ma higiena osobista, wybudo-
wano także łaźnię, a czym informuje 
kolejna tablica. Państwowa Średnia 
Szkoła Techniczno-Kolejowa przy ul. 
Kościuszki powstała, bo fabryki po-
trzebowała wykwalifikowanych kadr. 
W marcu 1929 FB przekazała tereny 
pod budowę, a już w październiku 
1930 roku odbyło się uroczyste po-
święcenie i uruchomienie warsztatów 
Szkoły Technicznej. Dwa lata później 
oddano do użytku budynek dydak-
tyczny, wzniesiony według projektu 
inż. Kazimierza Prokulskiego.

STADION BRONI I PARK

Decyzja o powstaniu stadionu 
zapadła już w pierwszych latach ist-
nienia wytwórni broni. Pierwotnie 
planowano wybudowanie stadionu 
z boiskiem piłkarskim i torem kolar-
skim, a także boiska do koszyków-
ki, kortów tenisowych i strzelnicy. 
Na jego lokalizację wybrano ponad 
4-hektarową działkę przy ul. Naruto-
wicza. Uroczyste wmurowanie kamie-
nia węgielnego pod budowę obiektu 
odbyło się 3 maja 1929 roku. Z po-
wodu niezwykle wysokich kosztów 
inwestycji, szacowanych na 124 tys. 
zł, stadion powstawał etapami. Część 
prac wykonana została przez pra-
cowników Fabryki Broni w ramach 
czynu społecznego. Łącznie pracow-
nicy przeznaczyli 10 tys. zł, a 17 tys. 
dołożyła dyrekcja FB. Dzięki temu 
w 1930 roku udało się wybudować 
boisko piłkarskie. W kolejnych la-
tach powstała strzelnica sportowa, 
trzy korty tenisowe, boisko do ko-
szykówki, basen, szatnia z bufetem 
i budynek administracji. Szczególnie 
istotne znaczenie miała budowa toru 
kolarskiego, który ukończono w roku 
1934. Był to jeden z pierwszych ta-
kich obiektów w kraju. Umożliwiał 
nie tylko uprawianie kolarstwa, ale 
także testowanie oraz promowanie 
produkowanych w fabryce rowerów 
marki „Łucznik”.

Autorzy szlaku przygotowali też 
informacje o pierwszym, przyfa-
brycznym parku, który założono tam, 
gdzie dzisiaj jest pl. Ołdakowskiego 
i o powstaniu powojennego parku 
Planty, o przedwojennym kasynie 
pracowniczym i powojennym Domu 
Kultury przy ul. Kościuszki. Osobny 
przystanek to dzieje Fabryki Broni 

w czasie niemieckiej okupacji i tra-
giczna historia bloku inżynierskiego, 
który w latach II wojny światowej 
stał się siedzibą gestapo. W styczniu 
1945 roku, po opuszczeniu Radomia 
przez Niemców, budynek został zaję-
ty przez sowiecką służbę bezpieczeń-
stwa NKWD i jeszcze w tym samym 
roku stał się siedzibą Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego.

STARE PLANTY, NOWE PLANTY

Odwiedzając trasę turystyczną po-
znamy też rozmaite fakty dotyczące 
powstania zarówno starego, przy-
fabrycznego osiedla, jak i nowych 
Plant.

W 1925 roku na mocy uchwały rady 
miejskiej przystąpiono do wytyczania 
i budowy nowych ulic, w tym ul. Na-

rutowicza, która biegła od ul. Długiej 
(Traugutta) do ul. Starokrakowskiej 
(Limanowskiego). Była dwujezd-
niowa, z aleją spacerową pośrodku. 
Drugą wytyczono ul. Szeroką (Ko-
ściuszki) – łączyła fabrykę ze śród-
mieściem. Była asfaltowa, obsadzona 

po obu stronach dwoma rzędami lip. 
Trzecią ulicą, wykonaną w całości 
przez Fabrykę Broni, była Dowkont-
ta, łącząca tereny fabryczne i osiedle 

mieszkaniowe z dworcem kolejowym. 
Po wytyczeniu ulic przystąpiono do 
budowy kolonii robotniczej, kolo-
nii robotniczo-urzędniczej, domu 
majstrowskiego i dom urzędników. 
Osiedle zaplanowano jako założenie 
jednorodne stylistycznie, z elemen-
tami architektonicznymi domów, na-
wiązującymi do stylu renesansowego 
i barokowego. Występują tam bonio-
wania w partii parteru, ślepe arkady 
i portyki, lizeny, szczyty zwieńczone 
sterczynami z kulami, proste opaski 
gzymsowe i kordonowe.

Po II wojnie światowej między 
istniejącym już osiedlem a śródmie-
ściem znajdowały się niezabudowane 
obszary, na których planowano inwe-
stycje jeszcze przed wybuchem wojny. 
W latach 1950-1955 powstało na tym 
terenie nowoczesne osiedle mieszka-

niowe, tworzące wraz z przedwojen-
nym osiedlem pracowniczym dziel-
nicę Planty. Wtedy właśnie zaczęto 
używać tej nazwy. Osiedle powstało 
według projektu opracowanego przez 
przedsiębiorstwo „Miastoprojekt” 
z Warszawy. Pewnie dlatego nawią-

zywało do podobnych osiedli powsta-
jących wówczas w odbudowywanej 
Warszawie, w takich dzielnicach jak 
Wola, Muranów, Żoliborz.

Wokół Fabryki Broni
Nazwa „planty” pochodzi od określenia równania – plantowania terenu przeznaczonego pod zabudowę. Tak właśnie na początku lat 20. XX wieku przy-
gotowywano tereny folwarku Mariackie, na których zaplanowano budowę fabryki zbrojeniowej i osiedla dla pracowników. Jednak dzielnicę Plantami 
zaczęto nazywać dopiero kilka lat po wojnie, kiedy między przedwojenną zabudową a śródmieściem wybudowano kilkadziesiąt nowoczesnych bloków.
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R E K L A M A

Spacerkiem po mieście
Państwowy Szpital dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych

Początki lecznictwa psychiatrycznego w Radomiu sięgają roku 1912, kie-
dy to powstało Radomskie Towarzystwo Opieki nad Psychicznie i Nerwowo 
Chorymi. Po 19 latach pusty budynek dawnego kościoła św. Wacława przy 
pl. Stare Miasto 13 został zaadaptowany na Miejski Przytułek dla Umysłowo 
Upośledzonych. Od razu przewieziono doń pierwszych chorych, leczonych 
w podkieleckich Tworkach. Opiekę nad nimi powierzono naczelnemu leka-
rzowi miejskiemu, Włodzimierzowi Parniewskiemu i psychiatrze Janinie 
Pietrusiewicz.

1 kwietnia 1945 roku staraniem, przybyłego z Wilna neurologa i psychiatry, 
dr. Jerzego Borysowicza, przytułek stał się oddziałem psychiatrycznym szpi-
tala miejskiego. Wiekowa świątynia kiepsko sprawdzała się w roli lecznicy, na 
dodatek zaczęła wzrastać liczba osób korzystających z pomocy psychiatrycz-
nej. Obie te okoliczności wymusiły decyzję o budowie dużego, nowoczesne-
go szpitala psychiatrycznego. Zdecydowano się go umieścić w Krychnowi-
cach – tuż za granicami Radomia, w gminie Kowala.

Wcześniej wieś nosiła nazwę Ludwinów i była własnością, kolejno, Bukow-
skich, Potkańskich, Zdziechowskich i Niecieckich. W 1926 roku Ludwik 
Nieciecki, ostatni właściciel dóbr, podzielił je na trzy części, z których jedna 
przypadła jego córce – Krystynie. To prawdopodobnie od jej imienia pocho-
dzi nazwa Krychnowice.

Na tzw. resztówce – 18 ha gruntów pozostałych po rozparcelowaniu ma-
jątku – zaplanowano nie tylko pawilony szpitalne i wszelkie niezbędne lecz-
nicy urządzenia, ale także niewielkie osiedle mieszkaniowe dla personelu 
medycznego i technicznego. Zdecydowano się zachować w części znajdujący 
się tam zabytkowy park i wybudowaną w latach 1925-30 dla ostatnich właści-
cieli, Ekiertów, piękną willę. Zaadaptowano ją na mieszkanie dla pierwszego 
dyrektora lecznicy.

W 1962 roku Radomskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego roz-
poczęło budowę. 29 maja 1965, z udziałem najwyższych władz i nowo miano-
wanego dyrektora – dr Barbary Borzym, uroczyście otwarto pierwszy pawilon 
Państwowego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych. Lecznica począt-
kowo dysponowała 150 łóżkami i była jedną z największych i najnowocześniej-
szych placówek tego typu w Polsce. Dwa lata później powstał drugi pawilon, 
z dwoma oddziałami psychiatrycznymi, a w 1970 roku uruchomiono kolejne 
pawilony rehabilitacyjne dla przewlekle chorych psychicznie oraz somatycz-
no-diagnostyczny, w którym urządzono izbę przyjęć. W 1971 otwarty został 
oddział neurologii i leczenia zaburzeń nerwicowych, a rok później – oddział 
leczenia odwykowego i przeciwalkoholowego.

2 stycznia 1976, zarządzeniem wojewody radomskiego, utworzono Woje-
wódzki Zespół Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej w Krychnowicach. Także 
wojewoda zdecydował 1 października 1998 o przekształceniu zespołu w Sa-
modzielny Wojewódzki Publiczny Zakład Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej 
w Radomiu (Krychnowice od 15 marca 1984 stały się dzielnicą Radomia). 
Dziś lecznica nosi nazwę Samodzielny Wojewódzki Publiczny Zespół Zakła-
dów Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej im. dr Barbary Borzym.

NIKA

Wykształciło się z działającej od 
1916 roku Szkoły Ludowej im. Wła-
dysława Syrokomli, funkcjonującej 
w budynku u zbiegu ul. Mlecznej 
(obecnie ul. Okulickiego) i Głów-
nej, a potem przy ul. Kieleckiej. 
Swoją historię „Traugutt” liczy od 
1948 roku, kiedy to ludowa szkoła 
stała się Jedenastoletnią Ogólno-
kształcącą Szkołą Rozwojową Nr 
2, w ramach której funkcjonowała 
szkoła podstawowa i klasy licealne. 
„Dyrektorem najmłodszej szkoły 
ogólnokształcącej w mieście zo-
stał Stanisław Zapała. Na kartach 
historii zapisał się jako wspaniały 
i przedsiębiorczy organizator. Inte-
resująca osobowość, radość życia, 
poczucie humoru zjednywały mu 
przyjaciół i rzetelnych współpra-

cowników” – słyszymy w opowie-
ści o historii V LO, przygotowanej 
z okazji 60-lecia.

W 1951 roku odbyła się pierwsza 
w dziejach szkoły matura. Świadec-
twa dojrzałości otrzymały 33 osoby. 
W tym samym roku placówka zmie-
niła nazwę – na Szkołę Ogólno-
kształcącą Stopnia Podstawowego 
i Liceum Nr 2. W 1952 roku funkcję 
dyrektora objął Stefan Tarnowski.

W latach 1953-54 oficjalna na-
zwa to Państwowe Liceum Ogól-
nokształcące Nr 3, a w latach 

1954-1966 – Szkoła Podstawowa Nr 
38 i V Liceum Ogólnokształcące. 
„W tym czasie stanowisko dyrekto-
ra piastował Wawrzyniec Słomski. 
Pozostał on w pamięci absolwentów 

jako wspaniały wychowawca i świet-
ny matematyk, a współpracownicy 
zapamiętali go jako rzetelnego, 
nadzwyczaj obowiązkowego i pro-
stolinijnego człowieka” – twier-
dzą autorki histori i „Traugut-
ta”. – „Nowym dyrektorem szkoły 
w 1970 roku został Marek Gaw-
lik – doktor nauk humanistycznych, 
erudyta i człowiek niezwykle inteli-
gentny. Pracownicy szkoły i absol-
wenci pamiętają go jako człowieka 
spokojnego i konsekwentnego, ale 
przede wszystkim przyjaciela mło-

dych ludzi. 15 września 1976 roku 
dyrektorem szkoły została mgr Ma-
ria Rudecka, absolwentka Wydziału 
Geografii Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. Marię Rudecką – pierwszą 
kobietę na stanowisku dyrektora 
naszej szkoły można określić mia-
nem Żelaznej Damy. Sprawnie nad-
zorowała budowę budynku nowej 
szkoły, a kiedy – decyzją ministra 
oświaty i wychowania – zmieniono 
lokalizację V LO, z zaangażowa-
niem stworzyła klimat nowocze-
snej placówki. Dla wszystkich była 
ogromnym autorytetem.

Własnego – nowoczesnego i wy-
godnego – budynku, przy ul. Trau-
gutta 52a, placówka doczekała się 
w 1978 roku. Wtedy też została 
przekształcona w Zespół Szkół 
Ogólnokształcących im. Romualda 
Traugutta, który tworzyły: Przed-
szkole Nr 21, Szkoła Podstawowa 
nr 7 i V LO.

„Od 1986 roku pracą szkoły 
kierowała mgr Irmina Nowicka. 
W tym czasie V liceum otrzymało 
sztandar i imię Romualda Traugut-
ta. Pani Nowicka – osoba o wyjąt-
kowym takcie i talencie przyczyni-
ła się do rozkwitu naszej placówki. 
Potrafiła umiejętnie wpływać na 
uczniów i nauczycieli, by pracowali 
na dobre imię szkoły” – to fragment 
historii V LO.

W 1989 z zespołu, który został 
zlikwidowany, wyodrębniło się V 
LO i SP nr 7. „W roku 1996 dyrek-
torem została mgr Maria Oder, któ-
ra pełniła tę funkcję do 2001 roku. 
To dzięki zaangażowaniu pani Oder 
w roku 2000 budynek szkolny został 
rozbudowany, a uczniowie i nauczy-
ciele mogli cieszyć się nowoczesną 
salą gimnastyczną”.

W latach 2001-2005 przy ul. 
Traugutta funkcjonował Zespół 
Szkół Ogólnokształcących nr 3 im. 
Romualda Traugutta, który tworzy-
ły V LO i Publiczne Gimnazjum nr 
7. Od 2005 mieści się tu wyłącznie 
V LO. Od 2013 roku placówka nosi 
nazywę V Liceum Ogólnokształcą-
cego z Oddziałami Dwujęzycznymi 
im. Romualda Traugutta.

Absolwentami „Traugutta” są 
m.in. bp Adam Odzimek (ur. 1944), 
siatkarze: Robert Prygiel (ur. 1976), 
Adrian Stańczak (ur. 1987) i Woj-
ciech Żaliński (ur. 1988) oraz raper 
KęKę (Piotr Siara, ur. 1983).

NIKA

Ze szkolnej kroniki...
Część szkół już nie funkcjonuje, część zmieniła nazwę, a część przeżywa okres prosperity. Każda placówka 
edukacyjna to inna historia, liczne wspomnienia i tysiące przyjaźni, które przetrwały próbę czasu. W cyklu 
„Ze szkolnej kroniki...” prezentujemy dzieje radomskich szkół i związane z nimi ciekawostki.

V Liceum Ogólnokształcące z Oddziałami Dwujęzycznymi 
im. Romualda Traugutta
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To jedna z największych inwestycji 
w woj. mazowieckim. W poniedzia-
łek w obecności marszałka Adama 
Struzika, wicemarszałków Mazowsza 
i społeczności szkolnej zainauguro-
wano budowę nowej siedziby Zespołu 
Szkół Drzewnych i Leśnych. Obecnie 
uczniowie kształcą się w niewielkich 
budynkach, które są w bardzo złym 
stanie technicznym. Na działce zlo-
kalizowanej między ulicami: Szto-
bryn, Kolejowej i Partyzantów po-
wstanie nowoczesna i proekologiczna 
szkoła.

– Chcemy stworzyć z tej szkoły uni-
kalny ośrodek na skalę województwa, 
ale i kraju. Chcielibyśmy tutaj kształ-
cić i w tradycyjnych zawodach, ale też 
w związku z  nowymi wyzwaniami, 
też w nowoczesnych zawodach, takich 
jak: projektowanie, sztuka użytko-
wa, konserwacja i renowacja drewna
– mówił w trakcie uroczystości Adam 
Struzik, marszałek Mazowsza.

Sz ko ła  w y budowa na z os t a ła 
w 1948 roku i do tej pory funkcjo-
nuje w poniemieckich barakach. Sa-
morząd Mazowsza przejął placówkę 
w styczniu 2018. W 2019 kupiono 
działkę o powierzchni ponad 3,1 ha 
pod budowę nowego budynku. Na ten 

cel przeznaczono ponad 4,3 mln zł. 
W grudniu ubiegłego roku podpisana 
została umowa z wykonawcą inwesty-
cji – firmą Skanska S.A. Natomiast 
poniedziałkowe uroczyste wmurowa-
nie kamienia węgielnego to oficjalne 
rozpoczęcie budowy obiektu.

– To, że dzisiaj widzimy państwa 
tak licznie zgromadzonych, świadczy 

o tym, że budowa tej szkoły ważna 
jest nie tylko regionalne. Przyjeż-
dżają tutaj ludzie z całej Polski się 
kształcić. Uczniowie naszej szkoły 
reprezentowali szkolnictwo polskie 
w europejskich konkursach, zdo-
bywając czołowe miejsca. Grupa 
naszych uczniów zakwalifikowała 
się teraz w Gdańsku do reprezenta-

cji narodowej. Będą reprezentować 
Polskę w Szanghaju w działaniach 
stolarskich. Uważam to nie tylko 
za wielki sukces, ale zapowiedź re-
nesansu szkolnictwa zawodowego 
w kraju – przyznał podczas uroczy-
stości Mirosław Dziedzicki, dyrektor 
Zespołu Szkół Drzewnych i Leśnych.

Nowy budynek Szkoły Drzewnej 
to nie tylko sama szkoła. Będzie to 
kompleks budynków składający się 
z czterech części – oświatowej, warsz-
tatowej, pełnowymiarowej hali spor-
towej oraz internatu, który będzie 
liczył ok. 100 miejsc. – Wszystkie 
budynki będą w pełni wyposażone 
w najnowsze maszyny, urządzenia, 
pomoce dydaktyczne i naukowe. 
A sercem całej szkoły będzie budynek 
warsztatów szkolnych z zewnętrznym 
trakiem, odciągiem trocin i suszarnią 
kontenerową. Budynek warsztatów 
będzie też wyposażony w najnowszy 
park maszynowy. W ciągu 21 miesięcy 
powstanie szkoła na miarę XXI wie-
ku. Perełka i duma Mazowsza, Polski 
i Europy – mówiła Elżbieta Cichawa-
-Grabowska, wicedyrektorka szkoły.

Nowa siedziba Zespołu Szkół 
Drzewnych i Leśnych zostanie wy-
budowana w całości ze środków woj. 
mazowieckiego. Koszt budowy nowe-
go obiektu to ponad 90 mln zł.

Perełka i duma
GARBATKA-LETNISKO. W przyszłym roku uczniowie Zespołu Szkół Drzewnych i Leśnych będą się uczyć w najnowocze-
śniejszej placówce w regionie radomskim. – W ciągu 21 miesięcy powstanie szkoła na miarę XXI wieku. Perełka i duma 
Mazowsza, Polski i Europy – mówiła Elżbieta Cichawa-Grabowska, wicedyrektorka placówki podczas ubiegłotygodniowej 
inauguracji budowy.
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Przypomnijmy: do rodzinnej 
tragedii doszło 29 grudnia. 43-latek 
zadał swojej 41-letniej żonie 20 ciosów 
nożem – w głowę, szyję i tułów. Ranił 
również swojego 15-letniego syna. 
Dzień później mężczyzna usłyszał dwa 
zarzuty: zabójstwa żony i usłowania 
zabójstwa syna.

– Podejrzany nie ustosunkował się 
do treści przedstawionych zarzu-
tów – mówi prokurator Agnieszka 
Borkowska, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Radomiu. – Sąd zastoso-
wał wobec mężczyzny trzymiesięczny 
areszt. Grozi mu do 25 lat więzienia 
albo kara dożywotniego pozbawienia 
wolności.

„Teraz przed braćmi: 15-letnim 
Oliwierem i 7-letnim Bartkiem i rodzi-
ną trudna droga do ułożenia sobie 
życia na nowo w niezwykle trudnej 
rzeczywistości. Nikt nie jest wstanie 
zapełnić pustki w ich sercu po tej nie 
do opisania w słowach stracie najbliż-
szej na świecie osoby, ale spróbujmy 
okazać chłopcom pomoc finansową, 
aby zabezpieczyć ich codzienne po-
trzeby” – napisano na stronie zbiórki.

Zbiórka została utworzona na 
stronie pomagam.pl. Potrzeba 50 tys. 
zł, w ciągu kilku dni udało się zebrać 
prawie 24 tys. zł.

KK, KOS

Na pomoc
chłopcom
GMINA MAGNUSZEW. Tragedia, 
która wydarzyła się w Rozniszewie, 
wstrząsnęła lokalną społecznością. 
Trwa zbiórka na pomoc chłopcom.

To bardzo ważna inwestycja, która 
od wielu lat jest oczekiwana przez 
mieszkańców zarówno Radomia, jak 
i gminy Jedlnia-Letnisko. – Mam 
podpisane i zaakceptowane przez 
Mazowiecki Zarząd Dróg Wojewódz-
kich porozumienie w tym zakresie. 
Wystąpiłem do prezydenta Radomia 
o współfinansowanie dokumentacji 
technicznej. Prezydent wyraził taką 
zgodę, więc teraz dopinamy szczegóły 
i mam nadzieję, że wkrótce będzie-
my mogli rozpocząć dokumentację 
projektową – mówi Piotr Leśnowolski, 
burmistrz Jedlni-Letniska.

To nie tylko poprawa bazy dla rowe-
rzystów i zwiększenie ich bezpieczeń-
stwa, ale również okazja do dalszego 
rozwoju Jedlni-Letniska jako miejsco-
wości turystycznej. – To bardzo ważne, 
zwłaszcza w kontekście uzyskanych 
przez nas praw miejskich i tego, że 
chcemy jeszcze bardziej otworzyć 
się na turystów. Bez tej ścieżki nie 
jesteśmy w stanie tego zrobić – uważa 
Leśnowolski.

ŁK

Powstanie
ścieżka
JEDLNIA-LETNISKO. Już wkrótce 
rozpoczną się prace przy dokumentacji 
projektowej ścieżki rowerowej Siczki 
– Radom.

R E K L A M A

Dzięki dotacji LCK zostanie kom-
pleksowo wyremontowane, a sama 
sala widowiskowa ma być zmoderni-
zowana tak, aby odpowiadała różnym 
potrzebom scenicznym. Do centrum 
kultury wróci również nowoczesne 
kino cyfrowe.

Wymieniona będzie instalacja sce-
niczna i nagłaśniająca, pojawi się au-
tomatyczne oświetlenie sceniczne. 
Ponadto sala widowiskowa zostanie 
wyposażona w klimatyzację. Zapla-
nowane prace pozwolą przystosować 
istniejący obiekt do przepisów prze-
ciwpożarowych i do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych.

Lipskie Centrum Kultury jest pla-
cówką o bogatych tradycjach – prowa-
dzi wielokulturową działalność o cha-
rakterze edukacyjnym, kulturalnym 
i rozrywkowym. Jest miejscem służą-
cym integracji mieszkańców, inspirują-
cym i animującym lokalną społeczność 
do kreatywnych działań oraz aktywne-
go uczestnictwa w kulturze. Najlepszą 
wizytówką LCK są liczne przedsię-
wzięcia kulturalne, koncerty, festiwa-
le, przeglądy, konkursy, wystawy, spo-
tkania autorskie, zajęcia edukacyjne 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych.

CT

Remont LCK
LIPSKO. 4 mln zł wsparcia z budżetu Mazowsza pomoże w komplekso-
wym remoncie Lipskiego Centrum Kultury. Wkrótce mieszkańcy Lipska 
będą mogli też korzystać z nowego kina cyfrowego.
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W r a m ach  u n i jnego  pro jek-
tu covidowego – polegającego na 
przygotowaniu mazowieckich szpi-
tali do zapobiegania i walki z CO-
VID-19 – w zwoleńskim szpitalu 
powstała specjalistyczna pracownia 
tomograficzna. Prace budowlane 
polegały m.in. na montażu przyłącza 
instalacji elektrycznej, hydraulicznej 
i przyłącza internetowego. Samorząd 
woj. mazowieckiego przeznaczył na 
t e n  c e l  b l i s ko 
2,9 mln zł.

–  C i e s z y m y 
się, że możemy 
wspólnie uczest-
niczyć w oddaniu 
tych, moim zda-
n iem, wa ż nych 
z a d a ń ,  k t ó r e 
podnoszą jakość 
opieki zdrowot-
nej w powiecie 
zwoleńskim. CO-
VID jest wielkim 
w yzwaniem dla 
nas wszystkich. 
Kiedy w 2020 roku stanęliśmy przed 
wyzwaniem, jakim była pierwsza 
fala epidemii, to musieliśmy sięgnąć 
po nietuzinkowe rozwiązania, żeby 
doposażyć nasze szpitale – mówił 
w Zwoleniu Adam Struzik, marsza-
łek woj. mazowieckiego.

Jak podkreśla starosta Stefan Ber-
naciak, zakup tomografu znacznie 
podniesie jakość świadczonych usług 

w powiecie zwoleńskim. – Bardzo 
się cieszymy z tego, co zostało wy-
konane. Jeżeli chodzi o tomograf, to 
docierają do nas pozytywne głosy od 
mieszkańców powiatu zwoleńskiego. 
Niewątpliwie poprawi to diagnosty-
kę medyczną, skróci dojazd, pozwoli 
na szybszą diagnostykę. Do tej pory 
mieszkańcy musieli jeździć do in-
nych ośrodków – cieszył się Stefan 
Bernaciak.

D o  t e j  p o r y 
w ramach projek-
tu oprócz tomo-
grafu zwoleński 
szpital otrzymał: 
mobi l ny  c y f ro -
wy aparat RTG, 
n a r z ę d z i e  d o 
kompresji  k lat-
k i  p i e r s i o w e j , 
ka rd iomon itor, 
respi rator, pu l-
soksy metr,  s sa-
k i  e l ek t r yc z n e 
i środki ochrony 
indywidualnej.

– W ostatnich latach na służbę 
zdrowia wydaliśmy znaczne środ-
ki finansowe, przebudowa szpitala 
kosztowała nas ok. 5,5 mln zł. Nasza 
służba zdrowia jest bardzo dobrze 
doposażona w podstawowy sprzęt 
medyczny. Na sprzęt w ydaliśmy 
2,3 mln zł – przyznaje starosta.

KATARZYNA SKOWRON

Nowoczesny sprzęt
dla szpitala

ZWOLEŃ. Dzięki wsparciu samorządu Mazowsza i Unii Europejskiej do 
szpitala trafił nowoczesny tomograf komputerowy.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Pożar od choinki

W dniu 16 bm. o godz. 11-ej w mieszka-
niu Zygmunta Haslingera (ul. Żeromskiego 
69) wybuchł pożar skutkiem czego spaliło 
się: drzewko choinkowe, firanki w oknie, 
obrus na stole oraz inne drobne rzeczy.

Straty wynoszą około 100 zł. Ogień 
powstał na drzewku choinkowem, które 
zapaliło się od zimnych ogni. Pożar został 
stłumiony w zarodku przez przybyłą straż 
pożarną.

Ziemia Radomska nr 14, 
18 stycznia 1933

Kradzieże bielizny
W nocy na 16 bm., nieznani sprawcy za 

pomoca dobranego klucza skradli bieliznę 
wart. 250 zł. Ze strychu domu Nr. 7 przy 
ul. Planty. Poszkodowanymi są: Karol 
Kuszkowski, Józefa Romanowska, Józefa 
Górska, Aleksandra Rober, Zofja Nawrot, 
Anna Wort i Stanisława Jandelonka.

Również dokonano kradzieży bielizny 
ze strychu, za pomocą dobranego klucza 
na szkodę Tadeusza Grajera (ul. Broni 4). 
Wartość bielizny na razie nieustalona.

„Pajęczarzy” tropi policja.
Ziemia Radomska nr 14, 

18 stycznia 1933

Szczęście w Radomiu.  Sensację 
w pewnych kołach naszego miasta wy-
wołała wygrana dość znacznej wysokości, 
która padła w kolekturze Nr. 460, obda-
rzając szczęśliwców sporemi sumkami 
pieniędzy. W życiu niewielkiego miasta 
zdarzenie takie nie przechodzi bez echa, 
choć niewielu wie, kto i ile wygrał, wie-
lu się tem interesuje, zwłaszcza, że miało 
to miejsce zaraz w pierwszych dniach 
ciągnienia, a wszyscy czekają, aż na nich 
przyjdzie kolej.

Ziemia Radomska nr 12, 
16 stycznia 1934

Zamiast męża – pobił jego
żonę i córkę

Pomiędzy właścicielami mieszkania 
Michałem Mroczkiem, jego żoną Michali-
ną i córką Janiną, zamieszkałymi przy ul. 
Kalinowskiej 5, a lokatorem tegoż domu 
Silickim Janem – panowała od dość daw-
na – wojna domowa. Ostatnio do ofenzy-
wy przeszedł p. Silicki – i w zastępstwie 
męża p. Mroczka, poturbował jego żonę 

i córkę. Na szczęście lekko. Ponieważ 
w dalszym ciągu odgraża się głowie ro-
dziny – policja wdała się w te nieporo-
zumienia – spisała protokół i sprawę 
o lekkie uszkodzenie ciała skierowała do 
sądu. Trzeba będzie posiedzieć obywatelu 
Silicki. Nie wolno bezkarnie samemu so-
bie wymierzać sprawiedliwości – pięścią. 
I przytem nieładnie bić – kobiety.

Ziemia Radomska nr 14, 
17 stycznia 1935

Amatorki darmowych
swetrów

Wiadomo, że zastój  jest  w han-
dlu – zwłaszcza w konfekcji. Kto miał 
kupić sobie ciepłe ubranie – ten to uczy-
nił, przed, lub w trakcie silnych mrozów, 
jakie ostatnio nawiedziły Radom. To też 
nie trzeba się dziwić radości pani Wachli 
Pochtenbaut, gdy do jej sklepiku przy ul. 
Jagiellońskiej weszły dwie klijentki i za-
żądały pokazania swetrów. Usłużna kup-
cowa wydobywała coraz to inne fasony 
i kolory. Klijentki jednak nie miały prze-
konania do pokazywanego towaru i nic 
nie kupiwszy – opuściły sklep. Wtedy do-
piero przekonała się kupcowa, że zginęło 
jej trzy swetry. Podniosła gwałt i zamel-
dowała o stracie policji. Przeprowadzone 
dochodzenie wykryło jedną sprawczynię 
kradzieży. Okazała się nią zamieszkała 
przy ulicy Żytniej 7 Marja Leta, która swej 
spólniczki nie chce zdemaskować. Swetry 
odebrano i oddano poszkodowanej.

Ziemia Radomska nr 14, 
17 stycznia 1935

„Król Migdałowy”. Tradycyjny Król 
Migdałowy, urządzony przez Koło Przy-
jaciół Młodzieży przy Gimnazjum Marji 
Gajl – odbędzie się w dniu 4 lutego 
1934 r. w pięknej a ciepłej sali Świetli-
cy Pracowników Broni. Jest to jedna 
z najpiękniejszych kostjumowych zabaw 
dziecinnych, na której młodociani goście 
otrzymają po słodkim pierniczku, a mi-
gdały w nich zapieczone wskażą Króla 
i Królowę Migdałowych. Gry, zabawy, 
tańce dla dzieci a później dla starszej 
młodzieży. Dochód na wpisy i dokoń-
czenie Osiedla w Garbatce powyższego 
Gimnazjum.

Ziemia Radomska nr 17, 
21 stycznia 1934

Projekty specjalne
Kino Konesera: Wszystkie 
nasze strachy(2D/PL – od 15 
lat) – 24.01, godz. 18.00; po seansie 
z widzami spotkają się twórcy filmu: 
Kuba Kosma – producent filmu 
i Katarzyna Sarnowska – współau-
torka scenariusza
Kino Kobiet: 8 rzeczy, któ-
rych nie wiecie o facetach (2D/
PL – od 15 lat) – 26.01, godz. 18.00
Kultura Dostępna: Teściowie 
(2D/PL – od 15 lat) – 27.01, godz. 
13.00 i 18.00

Premiery
Sing 2 (2D/dubbing – od 6 lat)
Gierek (2D/PL – od 15 lat)

Pozostałe tytuły
O czym dzisiaj marzą zwierzęta
(2D/dubbing – od 6 lat)
Krzyk (2D/napisy – od 15 lat)
355 (2D/napisy – od 15 lat)
Koniec świata, czyli Kogel Mo-
gel 4 (2D/PL – od 10 lat)
Spider-Man. Bez drogi do 
domu (2D/napisy, 2D/dub-
bing – od 10 lat)

Helios zaprasza na dwie premiery. 
Pierwsza z nich przeniesie widzów 
do Polski lat 70., aby poznać histo-
rię jednego z największych wizjone-
rów tamtej epoki - I sekretarza KC 
PZPR. „Gierek” to historia człowie-
ka, który do dziś wzbudza skrajne 
emocje. Polityka bywa brudna, ale 
gdy dotyka całej rodziny, cena do 
zapłacenia okazuje się zbyt duża. 
Tajemnice wspólnego życia, widzia-
nego oczami żony i matki Edwarda 
Gierka po raz pierwszy trafiają na 
duży ekran. Animowany przebój 
„Sing 2” sprawi, że widzowie będą 
rytmicznie „tupać nóżką” i wspólnie 
śpiewać z dobrze znanymi już boha-
terami filmu. Tym razem zwierzaki 
pod kierownictwem koali Bustera 
Moona udowodnią całemu światu 
i sobie, że warto marzyć! To będzie 
przygoda ich życia, w którą zabiorą 
wszystkich widzów bez względu na 
wiek.

21 I (piątek)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
16.00 – C’ MON C’MON, USA, 
od 15 lat (premiera)
18.00 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich - TWÓJ KOREPETY-
TOR, Rosja, od 15 lat 
19.45 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(premiera)

22 I (sobota)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
15.45 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(premiera)
17.45 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich - KONFERENCJA 
Rosja, od 15 lat 
20.00 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (premiera)

23 I (niedziela)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.30 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
16.15 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich – Film dla dzieci 
–KLUCZ CZASU, Rosja, (lektor) 
od 9 lat 
18.00 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (premiera)
20.00 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(premiera)

24 I (poniedziałek)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
16.00 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat
(premiera)
18.00 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (premiera)
20.00 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich – WRÓŻKA, Rosja, 
od 18 lat 

25 I (wtorek)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
16.00 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (premiera)
18.00 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich – HAPPY END, Rosja, 
od 15 lat 
20.00 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(premiera)

26 I (środa)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
12.00 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
13.30 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (premiera)
18.30 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich – BIEŁUCHA, doku-
mentalny, Rosja, od 15 lat 
19.45 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(premiera)

27 I (czwartek)

Seanse dopołudniowe tylko na 
zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – 
PSZCZÓŁKA MAJA: MAŁY 
WIELKI SKARB, animowany, 
dubbing, Francja, b/o wieku 
(ostatni dzień)
16.00 – HAZARDZISTA, Chiny, 
USA, Wielka Brytania, od 15 lat 
(ostatni dzień)
18.00 – Dyskusyjny Klub 
Filmowy – Przegląd Filmów 
Rosyjskich – NOS ALBO SPISEK 
ODMIEŃCÓW, animowany, 
Rosja, od 18 lat 
19.45 – C’MON C’MON, USA, od 
15 lat (ostatni dzień)

Informacje pod nr tel. (48) 383 
60 77, (48) 386 16 60, a także na 
stronie internetowej www.mcswe-
lektrownia.pl 

KASA KINA CZYNNA:

poniedziałek: pół godziny przed 
pierwszym seansem, do rozpoczę-
cia ostatniego seansu.
wtorek- piątek: od 10.00 do rozpo-
częcia ostatniego seansu.
sobota- niedziela: od 12.00 do 
rozpoczęcia ostatniego seansu.

Uwaga! – NIE GRAMY REKLAM 

KALENDARZ PROJEKCJI
 21 I – 27 I 2022
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AU T O P R O M O C J A

W drużynach trzecioligowych 
z naszego regionu właśnie zakończył 
się kolejny tydzień przygotowań do 
wznowienia rozgrywek o punkty. 
Obecnie w Pilicy Białobrzegi i radom-
skiej Broni trwa wytężona praca nad 
wytrzymałością. Ponadto sprawdza-
na jest dyspozycja nowych piłkarzy, 
którzy codziennie pojawiają się na 
zajęciach, by po kilku dniach wyjechać 
i szukać innego pracodawcy.

W drużynie radomskiej Broni nie 
ma już np. Adriana Dąbrowskiego. 
Zawodnik, który jesień spędził w Kar-
konoszach Jelenia Góra, ostatecznie 
nie znalazł uznania w oczach trenera 
Mikołaja Łuczaka. Część nowych 
zawodników kibice będą mogli obej-
rzeć już w sobotę, 22 stycznia, kiedy 
to drużyna z Plant podejmie GKS 
Nowiny. Przeciwnik po rundzie jesien-
nej plasuje się na czwartym miejscu 
w IV lidze świętokrzyskiej. Początek 
starcia o godz. 11 na bocznym boisku 
MOSIR-u.

Także w sobotę swój premierowy 
sparing w 2022 roku zagrają biało-
brzeżanie. Pilica będzie miała za ry-
wala klub z IV ligi, ale mazowieckiej 
i będzie nim Wilga Garwolin.

Wznowienie rozgrywek 3. ligi 
nastąpi w weekend 12/13 marca. Broń 
podejmie wówczas Lechię Tomaszów 
Mazowiecki, Pilica zaś uda się do 
stolicy na mecz z rezerwami Legii.

MK

Pierwsze
sparingi
Po drugim tygodniu przygotowań są 
zawodnicy Pilica Białobrzegi i Broń Ra-
dom okres ten zwieńczą pojedynkami 
sparingowymi z czwartoligowcami.

  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Podcza s  sobot n ie j  ga l i  K SW 
66 w Szczecinie dziennikarz Mateusz 
Borek w czasie rozmowy telewizyjnej 
na platformie Viaplay z Martinem 
Lewandowskim, współwłaścicielem 
federacji poruszył temat organizacji 
marcowej gali. Zapytał, czy prawdą są 
informacje, że wydarzenie ma odbyć 
się w Radomiu. Lewandowski dość ta-
jemniczo odpowiedział na o to pytanie.

– W Radomiu sytuacja wymknęła 
się spod kontroli pewnym osobom, 
instytucjom. Chcielibyśmy zorgani-
zować galę w tym mieście, bo mamy 
w ielu kapita l nych zawod n i ków 
z Radomia i okolic. Szkoda byłoby 
nie wykorzystać tej szansy – mówił 
Lewandowski. – Apelujemy do pana 
prezydenta – KSW jest gotowe, w mar-
cu możemy zorganizować galę, czeka-
my na sygnał i zielone światło. Jeśli nie 
Radom, to może Warszawa. Jesteśmy 
przygotowani i mamy inne alternaty-
wy.

Do całej sytuacji odniósł się wice-
prezydent Tyczyński, który w ponie-
działek był gościem Porannej Roz-
mow y Radia Rekord i Telewizji 
Dami. – Z KSW rozmawiamy od wielu 
miesięcy. Hala Radomskiego Centrum 
Sportu jest łakomym kąskiem dla tego 
typu organizacji. KSW zapraszamy do 

Radomia – czy to w marcu, czy to je-
sienią. Warto pamiętać, że w kwietniu 
mamy wielkie wydarzenie sportowe, 
mecz tenisowy Polska – Rumunia. To 
również biznes – miasto nic nie zarobi 
na tej imprezie, a wręcz musi wydać 
pieniądze na promocję miasta i obiek-
tu. Musimy być pewni, że ten produkt 
będzie najwyższej jakości, dlatego też 
może warto poczekać do jesieni, żeby 
dostać galę na najwyższym poziomie, 

niż teraz organizować całe wydarzenie 
na szybko – tłumaczył Tyczyński.

Łukasz Molenda dopytywał swo-
jego gościa o kontekst słów „sytuacja 
wymknęła się spod kontroli pewnym 
osobom, instytucjom”. Tyczyński nie 
odniósł się wprost do tej wypowie-
dzi. – Kuchni rozmów się nie zdradza, 
więc mnie osobiście dziwią trochę ta-
kie słowa wypowiedziane na antenie 
Viaplay. Platformy, która przycięła 

się podczas walki finałowej. To też 
pokazuje, żeby chwilę poczekać, żeby 
ten superprodukt, którym jest KSW, 
okrzepł w nowej stacji i żeby wszyst-
ko było na najwyższym poziomie, że-
byśmy mieli powody do zadowolenia. 
Jesteśmy otwarci na rozmowy z KSW 
i z innymi federacjami sportów walki 
czy też innych dyscyplin – dodał wice-
prezydent Radomia.

Przypomnijmy: w federacji KSW 
występują obecnie m.in. Daniel Rut-
kowski, Patryk Kaczmarczyk, Albert 
Odzimkowski czy Cezary Kęsik. Nie-
wykluczone, że jedną z gwiazd mar-
cowej gali w Radomiu byłby właśnie 
Rutkowski. Mistrz federacji Babilon 
MMA i Fight Exclusive Night za po-
mocą mediów społecznościowych 
również zaapelował do władz miasta. 
„Największa federacja w Europie jest 
bardzo chętna na zorganizowanie gali 
u nas w mieście w marcu. To byłoby 
coś pięknego dla nas, zawodników, to 
również znakomita promocja miasta. 
Panie prezydencie, proszę nam, ra-
domskim wojownikom, pozwolić na 
promowanie naszego miasta w Euro-
pie” – napisał na swoim profilu na Fa-
cebooku.

Do tej pory w Radomiu organizo-
wane były gale MMA m.in. federacji 
Babilon MMA, Thunderstrike Fight 
League czy Armia Fight Night.

Zapraszamy KSW
– Miasto jest otwarte na rozmowy z KSW. Może warto poczekać kilka miesięcy, żeby dostać produkt najwyższej jakości, 
niż organizować galę jak najszybciej – tak do zarzutów o niemożności porozumienia się włodarzy federacji KSW z władza-
mi Radomia odniósł się wiceprezydent Mateusz Tyczyński.

Fo
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  MICHAŁ NOWAK

Reprezentacja Polsk i zmierz y 
się w Radomiu z drużyną Rumunii 
w meczu kwalifikacyjnym do fina-
łowego turnieju o Billie Jean King 
Cup. Rywalizacja toczyć się będzie 
15 i 16 kwietnia na twardym korcie 
w Radomskim Centrum Sportu.

– Cieszymy się, że międzynarodowy 
wielki tenis zawita do Radomia, gdzie 
od wielu lat działa prężnie Akade-
mia Tenisowa Masters Radom, licen-
cjonowany klub Polskiego Związku 
Tenisowego. Radom został wybrany 
nieprzypadkowo, bo to piękna, nowo-
czesna hala, która jest niezbędna do 
rozgrywania meczów na tak wysokim 
szczeblu. Niestety, w Polsce takich 
obiektów jest wciąż niewiele. Nasza 
drużyna będzie grała w najsilniejszym 
składzie, więc będzie to dla polskiego 
tenisa niewątpliwie wydarzenie roku 
2022 – zaznacza Mirosław Skrzyp-
czyński, prezes Polskiego Związku 
Tenisowego.

– To dla nas ogromne wyróżnienie, 
że w nowej hali widowiskowo-spor-
towej będziemy mogli gościć gwiaz-
dy światowego tenisa. Wielokrotnie 
podkreślaliśmy, że ten nowoczesny 
obiekt jest budowany nie tylko z myślą 
o radomskich drużynach ligowych, ale 
także ma służyć organizacji dużych, 
prestiżowych wydarzeń. A takim nie-
wątpliwie będzie mecz Polska – Ru-
munia, który ma szansę stać się teni-
sowym wydarzeniem roku w naszym 
kraju. Bardzo się cieszę, że nasze 

miasto będzie gospodarzem spotka-
nia, zwłaszcza że za sprawą sukcesów 
polskich zawodników i zawodniczek 
popularność tenisa w naszym kraju 
jest bardzo duża – mówi prezydent 
Radosław Witkowski.

W Radomiu można spodziewać się 
gwiazd światowego tenisa. Rumunia 
ma kilka zawodniczek sklasyfikowa-
nych w czołowej setce rankingu WTA, 
w tym byłą nr 1 na świecie – Simone 
Halep, wracającą na korty po kon-
tuzji. W ekipie „Biało-Czerwonych” 
może zagrać Iga Świątek. – Liczę, że 
Iga Świątek do nas wróci, że zagra 

też Magda Linette, no i mamy jeszcze 
przecież Magdę Fręch, która jest też 
w czołówce tenisistek. W takim skła-
dzie jesteśmy w stanie walczyć z każ-
dym na świecie, bo ta drużyna ma po-
tencjał – uważa Dawid Celt, kapitan 
kobiecej reprezentacji Polski.

Zwycięski zespół w kwietniowej 
rywalizacji w Radomiu zapewni so-
bie miejsce w listopadowym turnieju 
o Billie Jean King Cup (jeszcze nie 
jest zatwierdzone miejsce, poprzednia 
edycja odbyła się w Pradze). Przegra-
na będzie oznaczała konieczność gry 
w barażu o utrzymanie w elicie.

Świątek
w Radomiu?

Mecz tenisowy Polska – Rumunia odbędzie się w kwietniu w hali Radomskiego Centrum 
Sportu. Czy najlepsza obecnie polska tenisistka, Iga Świątek zagra w Radomiu?
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Adwokat kościelny
przy Sądzie Kościelnym Diecezji Radomskiej mgr lic. Kamil Dziura

Radom, ul. Wernera 5 lok. 35 www.kd-kancelaria.pl539 618 012

Radomiak po dwóch dniach trenin-
gów 18 stycznia zagrał pierwszy w no-
wym roku mecz towarzyski. Rywalem 
„Zielonych” w Turcji był 10. zespół 
serbskiej ekstraklasy – FC Backa To-
pola. Trener Dariusz Banasik, dyspo-
nując 29-osobową kadrą i mając przed 
sobą cztery gry sparingowe, postanowił 
dać szansę większości podopiecznym.

Jako pierwsi z gola cieszyli się ry-
wale beniaminka PKO Ekstraklasy. 
Niezdecydowanie obrońców radomian 
wykorzystał Petar Skuletic i strzałem 
zza pola karnego pokonał Mateusza 
Kochalskiego. Odpowiedź radomian 
była piorunująca. Podopieczni trenera 
Banasika wznowili grę, a po kilkuna-

stu sekundach Maurides Junior wyko-
rzystał dośrodkowanie Dawida Abra-
mowicza i był remis.

Taki rezultat (1:1) utrzymywał się 
aż do 89. minuty, choć wcześniej po-
wracający do gry po kontuzji Goncalo 
Silva trafił futbolówką w słupek bram-
ki przeciwników. Za to w ostatniej mi-
nucie rywalizacji radomianie sprytnie 
rozegrali rzut wolny, a piłkę w siatce 
Serbów umieścił Karol Angielski.

Dziś (piątek, 21 stycznia) Radomiak 
zagra dwa mecze. Trener Banasik 
sprawdzi dyspozycję podopiecznych 
przeciwko Hradec Kralove (Czechy) 
i MTK Budapeszt (Węgry). Ostat-
nim sparingpartnerem „Zielonych”, 

26 stycznia będzie Metalist Charków 
z Ukrainy.

Radomiak Radom – FK Backa 
Topola 2:1 (1:1)

Bramki: Maurides (18’), Angielski 
(89’) – Skuletic (17’)

Radomiak (I połowa): Kochal-
ski – Abramowicz, Cichocki, Bodzioch, 
Tiago – Cele, Nascimento – Rhuan, 
Olejarka, Leandro – Maurides

R a d o m i a k ( I I  p o ł o w a ) :
Koptas – Jakubik, Rossi, Świdzikow-
ski, Bogusz – Karwot, Goncalo – Wró-
blewski, Rondon, Machado – Angielski

MACIEJ KWIATKOWSKI

Radomiak lepszy od Serbów
Piłkarze Radomiaka Radom w pierwszym meczu kontrolnym w 2022 roku pokonali serbski FK Backa Topola. Do 
końca zgrupowania w Turcji „Zieloni” rozegrają jeszcze trzy mecze towarzyskie.

W barwach HydroTrucku w obec-
nym sezonie English rozegrał osiem 
pojedynków, notując w nich średnią 
punktową 19,8 „oczka” na mecz! 
Tak dobra dyspozycja spowodowała, 
że został najlepszym strzelcem ligi; 
zawodnikiem interesowały się też 
inne kluby europejskie. English miał 
m.in. oferty z Turcji czy Izraela, ale 
radomianie nie chcieli tracić swojego 
kluczowego zawodnika. Ostatecznie 
na początku listopada zarząd Hydro-
Trucku postanowił dać Englishowi 
bezpłatny urlop… W kuluarach mó-
wiło się o niesubordynacji zawodnika 
względem klubu.

Od tego momentu radomianie po-
czynali sobie w lidze coraz gorzej i na-
wet spadli na przedostatnie miejsce. 
Gołym okiem widać było brak rasowe-

go strzelca. Ostatecznie prezes Piotr 
Kardaś ponownie skontaktował się 
z Englishem w celu jego sprowadzenia 
do kraju. Rozmowy do łatwych nie na-
leżały, a dodatkowo na przeszkodzie 
stawały sprawy natury covidowej.

– Już sam nie wiem, czy English do 
nas wróci. Wszystko wygląda, jak bra-
zylijska telenowela – mówił kilka dni 
przed podpisaniem umowy prezes.

Ostatecznie w niedzielę English 
pojawił się w Polsce i ma pomóc rado-
mianom w realizacji celu, czyli utrzy-
mania w EBL! Wszystko wskazuje na 
to, że kibice po raz pierwszy zobaczą 
Amerykanina 26 stycznia – w meczu 
z Twardymi Piernikami Toruń. Począ-
tek zmagań w hali RCS o godz. 17.30.

MK

Lider powrócił
Amerykański rzucający obrońca A.J. English w niedzielę, wylądował w Polsce 
i od poniedziałku rozpoczął treningi z drużyną HydroTrucku.

Poniedziałkowy (17 stycznia) mecz 
był pierwszym pojedynkiem siatkar-
skim w hali przy ul. Struga. Nie wy-
padł on jednak po myśli podopiecz-
nych Riccardo Marchesiego. Starcie 
rozpoczęło się dla Radomki kapital-
nie, bo od prowadzenia 6:1 przy za-
grywce Katarzyny Zaroślińskiej-Król. 
W kolejnych minutach zespół z Opola 
zmniejszył stratę. Po ataku Anny Bą-
czyńskiej było już tylko 12:11. Gospo-
dynie jednak cały czas miały inicjaty-
wę po swojej stronie i kontrolowały 
przebieg seta otwarcia. Po punkto-
wej zagrywce 
K a t a r z y n y 
Skorupy było 
18:14. Osta-
tecznie miej-
s c owe z w y-
ciężyły 25:22. 
Był to jednak 
koniec pozy-
ty wów z ich 
s t rony tego 
dnia.

W drugiej 
odsłonie ob-
raz gry dia-
m e t r a l n i e 
uległ zmianie. 
Ty m r a z em 
przewagę, i to zdecydowaną, miał ze-
spół beniaminka Tauron Ligi (3:8). 
I nie oddał jej już do końca tego seta. 
Choć rozmiary zwycięstwa rywalek 
mogą bardzo martwić, bo Uni wygra-
ło... do 11!

Niestety dla gospodyń, również 
trzecia partia padła łupem przyjezd-
nych, które bardzo dobrze w tym 
spotkaniu zagrywały. W końcówce 
prowadziły już różnicą trzech „oczek” 
(19:22), ale cztery kolejne akcje wy-
grała Radomka i wyszła na prowadze-

nie (23:22). To jednak nie wystarczy-
ło, bo końcówka należała do zespołu 
beniaminka Tauron Ligi.

Czwarty set też zaczął się lepiej 
dla Uni (4:9). Radomka na moment 
niemal odrobiła straty (8:9), aby 
za chwilę znów rywalki odskoczyły 
z wynikiem. Po autowym ataku Freyi 
Aelbrecht było 9:14. W kolejnych mi-
nutach niewiele się zmieniło. Przy-
jezdne miały inicjatywę i kontrolo-
wały przebieg seta. Mecz zakończył 
autowy atak Renaty Białej – Radom-
ka przegrała znów wysoko, bo do 

15 i w całym 
meczu 1:3.

N i e s t e t y , 
radom ia n k i 
nie dostoso-
wały poziomu 
gry do świet-
n e j  o p r a w y 
m e c z o w e j 
z aprop ono -
wanej przez 
klub. Trybuny 
licznie wypeł-
niły się fana-
m i s iatków-
ki – spotkanie 
oglądało ok. 
3,5 tys. osób, 

którym jednak radomianki nie zaser-
wowały dobrego widowiska.

Po tej przegranej Radomka spadła 
na szóste miejsce w tabeli Tauron 
Ligi. W następnej kolejce E.Leclerc 
Moya Radomka Radom zagra na wy-
jeździe z Grotem Budowlanymi Łódź. 
Oba zespoły w tabeli dzieli tylko dwa 
punkty. Początek spotkania w sobotę, 
22 stycznia o godz. 19 w Sport Arenie 
w Łodzi.

MICHAŁ NOWAK

Rozczarowujący
debiut

E.Leclerc Moya Radomka Radom zawiodła w swoim debiutanckim me-
czu w hali Radomskiego Centrum Sportu. Przegrała z Uni Opole 1:3.
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